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Niedziela, 19 Sierpnia 1906. 


GAZETA LWI 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu || 


Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12, — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pusaż 

husmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocz 


miesięez 


|| miesięcznie i Za 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


i półroczni 
lub od 1. lipca d ZĘ sk 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


nie 2 K 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półroceznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
s K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K 20 h miesiecznie. We 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. styeznia do konca czerwca 
o końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


I DENDER E WERE 


Rok 96. 


SKA 


nie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsea i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował praktykanta Biblioteki uniwersyteckiej 
we Lwowie, dr. Walerego Łozińskiego, 
amanuentem tamże, 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował nauczyciela szkoły ćwiczeń w mę- 
skiem seminaryum nauczycielskiem w Stani- 
sławowie, Romana Zaklińskiego, nau- 
czycielem głównym w tym zakładzie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 18 sierpnia. 


Soeyalizm wloski. 


Na wrzesień zapowiedziano we Wło- 
szech kongres partyi socyalno-demokratycz- 
nej. Według rozgłaszanych pogłosek należy 
oczekiwać wielkich rzeczy po tym kongresie. 
Być jednak może, że i tym razem skończy się 
na wielkich słowach. W każdym razie wy- 
naleziono już naprzód nowy wyraz na ozna- 
czenie barwy partyjnej, pod którą ugrupo- 
wać się mają wszystkie dotychczasowe od- 
cienie stronnictwa, więc rewolucyoniści, 0- 
portuniści, reformiści, syndakaliści it. d. 
Ten złoty most zgody ma nosić nazwę „in- 
tegralizmu”. l " 

„Integraliści*, pod wodzą i firmą pp. 
Giacoma Ferri, Morgari, Fabrini i Rigola 
wydali odezwę, W której przestrzegają przed 
„postępującem osłabieniem“ stronnietwa, 
wspominają o politowania godnym obecnym 
stanie partyi, o klęskach „spowodowanych 
bezmyślnością*, wreszcie podnoszą, 28 ko- 
niecznem jest, aby wrześniowy kongres złe 


17) 


JULIUSZ ZE 
JAN MARYA PLOJHAR, 
POWIEŚĆ. 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Pani Dragopulos siedziała na s. 
zburzonego komina i spokojnie 1 Z wielką 


i itego ua złotą 
rracya zapałała papierosa, nabitego ua złotą 
BE, kb eneckim, jak nitka 


szpilkę, która wisiała na we! | s 
cienkim łańcuszku, raz gubiącym Się = 
ronkach i koroneczkach, to znowu ANR 


na nich jak migotliwy promyk na fali. 
kność obrazu nie wzruszyła jej bynaj- 
mniej. Chwilę milczała. i 
— Panowie — odezwała się wreszcie, 
gdy podziw nie ustawał — oszczędźcie mi 
tych liryzmów! Po nich przyjdzie kolej na 
mytologiczne rozpamiętywania! Lękam Się; 
że ktoś zechce nam zgoła POP A a 
stoimy na ziemi, opiewanej W nieśmiertel- 
nych pieśniach, że Korfu jest a =. 
wyspą Feaków Homera, że i t, dẹ l l 0: 
jakto w „Guide Joanne“ i wszędzie stoi czar” 
no na białem. Otóż pogawędki takie irytują, 


manie. 
ała ręk a- 


długie jej 
ciągnęła 


Wszyscy rozśmiali się. Zsun 
wiezkę i gdy bizantyńsko cienkie, 
palee kręciły papierosa z „latakia”, 
dalej: 


z gruntu wyleczył i w nadwątlony organizm 
socyalizmu włoskiego tchnął nowe siły. 
Odezwa integralistów, kończąca się sło- 
ysze, ratujmy partyę*, zyska- 
ła już aprobatę Henryka Ferri, słynn=go do- 
tąd „nieprzejednanego” rewolueyonisty, któ- 
ry jednak za cenę utrzymania się przy dy- 
ktaturze partyi gotów jest złagodzić swoje 
rewolucyjne maniery. Chodzi tylko o to, czy 
odłam reformistów, który dotychczas pro- 
wadził z Henrykiem Ferri zaciętą wojnę, 
zgodzi się na poddanie się jego dyktaturze. 
Czy powiedzie się ta nowa próba ura- 
towania jedności partyjnej w obozie socya- 
listów włoskich, pokaże niedaleka przyszłość. 
Liberalny deputowany p. Focelli układa dla 
integralizmu nienajgorsze horoskopy, utrzy- 
mując nie bez złośliwości, że nowy wyraz 
nie znaczy właściwie nie, a taka tajemnicza 


wami „Towarz 


nieość, tkwiąca za kabalistycznemi głoskami, 
wzbudza u ludzi dziewięć razy na dziesięć 
podziw i respekt. 


Kutnahorska mowa 


mowe, która silnie poruszyła opinię publiczną 
w Ozechach i odbiła się donośnem echem 
w czeskiej prasie. Mowa ta zasługuje w isto- 
cie na uwagę — i nie tyle ze względu, że 
poruszono w niej różne sprawy zazwyczaj 
nieporuszane coram publico, ile raczej z po- 
wodu, że za przedmiot swych wywodów obrał 
P. Minister całokształt stosunku ludu cze- 
skiego wobec Państwa. W przeświadczeniu, 
że dla każdego z ludów Monarchii jest rze- 
czą ważną odpowiedni udział w Rządzie, 
wyłuszczył dr. Pacak szczegółowo warunki, 
pod jakimi uczynić to mogą i powinni Czesi. 

Austrya przygotowuje się do zupełnej 
przebudowy swego ustroju. Nowa ordynacya 
wyborcza da jej nowy parlament, który znaj- 
dzie się wśród zupełnie odmiennych od dzi- 


siejszego stosunków. Byłoby więc polityką 
samobójstwa nie przyłożyć ręki do dzieła. 
które tak czy owak dojść musi do skutku. 
które ostatecznie może się odwlec, ale nie 
da się zabić. W takiej chwili było obowią- 
zkiem Czechów pilnować swej przyszłości, a 
ten eel nie dał się osiągnąć lepiej, jak za 
pomocą wejścia w sklad gabinetu. I przed- 
tem już niejednokrotnie zasiadali w Rządzie 
niemieccy i Czescy Ministrowie-rodacy, ale 
nie umiano nigdy jasno wskazać, dla jakie- 
go dzieje się to celu. Najczęściej głównym 
ich celem było wzmocnienie gabinetu. Žu- 
pełnie inaczej rzecz ma się dzisiaj, gdy Mi- 
nistrowie bez teki weszli w skład gabinetu 
dla poparcia wielkiej reformy, dla ułatwie- 
nia jej zwycięstwa. Są oni sługami nie Rzą- 
du, nie stronnictw, lecz potężnej idei, która 
wszystkim ludom ma wyjść na pożytek. Co 
prawda, o zupełnie równem prawie wybor- 
czem nie może być jeszcze mowy, ale już 
to, co reforma daje w dzisiejszym swym stanie, 
jest ogromnym postępem w porównaniu ze 
status quo, jest bowiem zbliżeniem się do 
ideałów sprawiedliwości. Przedewszystkiem 
stworzy ta reforma parlament związany bez- 
pośrednio Z ludnością, wnikający korzenia- 
mi swymi w najdalsze ostępy Państwa, a 
czerpiący Swą siłę z potrzeb i żądań ludów. 

Pomiędzy prawami ludu, a egzystencyą 
Państwa — mówił dr. Pacak — istnieje w 
Austryi szczególnie ścisły związek, żaden 
więc z ludów nie może odmówić swego 
współdziałania, gdy idzie o wzmocnienie, lub 
reorganizacyę Państwa, jak się obecnie rzecz 
ma właśnie. 

Słowa dr. Pacaka — komentuje tę mo- 
wę Fremdenblalt — zasługują na tem ba- 
czniejszą uwagę, że wypowiedział je mąż 
stanu, którego nikt chyba nie może podej- 
rzywać o sprzeniewierzenie się ideałom na- 
rodowym. Mowa kutnahorska dostraja się w 
zupełności do historycznego charakteru chwili, 
a z jej osnowy przekonać się łatwo, że wy- 
głosił Ją mietyle Minister, ile wytrawny przy- 
wódea ludu, doskonale świadom przeszłości 
i bystrym wzrokiem przenikający przyszłość. 

. Niemniej jednak wywody dr. Pacaka 
nie spotkały się w prasie czeskiej z tym po- 


klaskiem, jaki przewidywał artykuł Frem- 
denblattu 

Venkov, organ agraryuszy czeskich, dzi- 
wi się, dlaczego dr. Picak nie poruszył szeze- 
gółów, dlaczego nie wspomniał ani słowem 
o Uniwersytecie czeskim na Morawach, o 
jezyku czeskim jako wewnętrznym języku 
urzędowym i t. p. 

Nar. Listy uznają za najważniejszy ustęp 
mowy ten, w którym dr. Pacak uzasadnia 
wstąpienie swe do gabinetu. P. Minister za- 
znaczył, że w polityce Austryi nastąpił zwrot, 
że zeszła ona z manowców, którymi kroczyła 
przez lat 40, a na których Czechom kazano 
co do wszystkich żądań porozumieć się wprzód 
z Niemcami, bez ich bowiem zgody żaden 
Rząd nie uczynić nie chciał. Narodni Listy 
jednak sceptycznie zapatrują sie na zape- 
wnienia dr. Pacaka, pompe — jak piszą — 
doświadczeń przeszłości. Wedle cytowanego 
organu, nie dowiódł zresztą dotąd gabinet 
dr. Becka niczem, by chciał wobee Uzech 
kierować się wyłącznie sprawiedliwością. 

Bohemia godzi się na zapatrywania dr. 
Pacaka, byle one znalazły swe odbicie w 
czynach gabinetu. Natomiast Lidove Noviny 
poddają całą mowę surowej krytyce, oburza- 
jące się zwłaszcza z powodu, że dr. Pacak 
przestrzegł Czechów, by pamiętali, jako nie 
oni tylko są w Państwie. 


W przeciwieństwie do najwięcej zain- 
teresowanej prasy angielskiej i niemieckiej, 
traktują dzienniki francuskie i włoskie zjazd 
kronberski bardzo ozięble. We Francyi stoi 
obecnie na porządku dziennym Fneyklika 
Ojca św., której pojawienie się: obudziło 
wszędzie najwyższe zajęcie, Włochy okazują 
widoczną tendencyę do pomijania mileze- 
niem doniosłości wizyty króla Kdwarda i jej 
znaczenia dla polityki światowej. 

Prasa francuska wychodzi z tego zało- 
żenia, że zjazd w Kronbergu jest tylko i wy- 
łącznie aktem uprzejmości króla Edwarda 


— Znam wprawdzie kobiety, które 
przestudyowawszy archeologię, potrafiły nią 
mężczyznom głowy zawracać — ale nie ro- 
zumiałaim nigdy tego rodzaju kokieteryi. To 
jest przeciwne naturze. 

— Dlaczego, księżno? — odezwał się 
hrabia Niewarow. — Sądzę, że każdy środek 
jest dobry, jeżeli wiedzie do celu. Powinna 
pani go także wypróbować, 

— Nie potrzebuję szukać dopiero spo- 
sobów, aby się podobać — odrzekła spokoj- 
nie. — A pan... nadmierną grzecznością nie 
grzeszy... 

— Z kobietą tak bystrego umyslu wol- 
no nam chyba być szczerymi — odrzekł 
hrabia również spokojnie. — Ale eo dziwna, 
to to, że pani nie może wzruszyć to, ĉo in- 
nych wprawia w zachwyt. Nie lubisz pani 
muzyki, nie łubisz pani poezyi, nie lubi pa- 
ni... Pani, jestes takim oryginałem, że o- 
śmiełę się zapytać: cóż ostatecznie pani 
kocha ? 

Właśnie dokończyła była zwijania pa- 
pierosa i paląc dalej swój własny, podała 
świeżo skręcony Janowi Maryi, równocze- 
śnie zaś ze skinieniem głowy i ręki, z któ- 
rem dar swój wręczała, odpowiedziała hra- 
biemu: ; > 

— (o kocham? Miłość. 

Wymawiając ten wyraz spojrzała mło- 
dzieńcowi w oczy, a błyski jej oczu olśnie- 
wały, jak słońce i rozpalały, jak wino. Wpi- 
ła się w niego oczyma. Dziękując ukłonem 
wziął od niej papierosa. Ręka jego wido- 
cznie drżała. 

Uśmiechnęła się dziwnie. 

p. Nad czem że się pan tak zamyśla 
że aż zapomina wydobyć nowego papierosa? 
; ; z aplerosa ? 
rzekła doń. A może papierośnica vagę 
istotnie już próżna? a pańska 


— Nie, tylko... tylko... 
— Tak, panie hrabio — ciągnęła dama, 


nie czekając na odpowiedź młodzieńca, Ko- 
cham miłość, słońce, życie, szezęście. 


— Przypuszczam — rzekł hrabia ci- 


szej — że doda pani: i swego małżonka. 


Rozśmiała się. Jeden tylko Jan Marya 
mógł słyszeć tę rozmowę. Reszta towarzy- 


stwa oddaliła się po części. Ze zdziwieniem 
patrzył na hrabiego. 


`. . — Ja i hrabia to dobrzy, starzy przy- 
Jaciele — rzekła w formie wyjaśnienia pani 


Dragopulos i wstawszy podeszła do swego 
męża. Po chwili była znów osią towarzy- 
stwa, znów Żartowano tam i bawiono się. 


Pani Dragopulos zwróciła się do młodego 


porucznika. 


— Wszyscy, ilu tu ich jest — mówi- 
ła — powiedzą panu o mnie, że jestem e- 


goistką, ba więcej jeszcze, wcieloną intry- 
gantką. Zapytaj pan tylko, a przekonasz sie 
o tem. Otóż, szczerze mówiąc, jestto ą 
prawda. Od pierwszej chwili naprzykład, w 
której poznałam pana, umyśliłam sobie uło- 
wić pana w jedną z moich 
Lecz nie lękaj się pan. Jutro 
NE jest bal 
coś zupelnie niezwykłeg 

najtrudniej wśród (mę 


zupełna 


groznych sieci. 
| to u nas w willi 
Chumpctre, tu na Korfu 
tych | i Ao aid” 
AN 2 barbarzyńców 4 
„Ba pah R ś ojców? © Da 
3 j arzystwą,. Jjrzawszy a 
a y y zaba, > n 2 
pupe Sobie: otóż i jeden 4 A 
0 ia pa 
SE d moja intryga, do której ze skru- 
tość a 4 żądając za swą Szcze- 
e a ażebyś pan, pomimo zapro- 
= ki ostatniej oto chwili uczynionego, 
przyrzekł mi, że przyjdziesz do nas. Służbą 
na iregącie nie wymówisz się pan — oto 
pański kapitan, który pozwala. 


Kapitan skłonił się, Jan Marya ró- 
wnież, a nadto pocałował rekę, którą mu 
jego królowa w podziękę łaskawie podala. 
Właśnie słońce zaszło; tylko jeszcze zorza, 
nakształt olbrzymiej gloryi, płonęła nad cie- 
mnem morzem, prążkowanem w długie, pur- 
purowe bruzdy. 

— QChłodno — rzekła pani Dragopn- 
los i owinęla się szczelniej koronkowa man- 
tylą. Mąż podał jej ramię, towarzystwo ru- 
szyło z powrotem. Wszyscy odprowadzili 
panią Dragopulos i jej małżonka do czeka- 
jącego na nich przed królewskim ogrodem 
powozu. Gdy odjechała, poczęli sie rozcho- 
dzić w Św strony, żegnając się nawzajem, 

— Panie — odezwał si rabia Ni 
warow do oddalającego Hm Ma „P> 
jeśli panu nie nazbyt spieszno chaa T 
ż panem JL Spleszno, chcialbym 

pomówić chwile, i 


skłonił ese = E panie hrabio — 
sie Mioa | sal . 4 
slużba.., A SD istotnie... 


— Oh, wiem, że nie jes 

sTmpatyczny już chodby dla tonu, faz 
przemawialem q i 5 Alo 
hrabia z lekkim ori ODRA NNIE 
NA 1m, przyjaznym uśmiechem. 
. / oaukaj pan Żadnych wymówek. Jestem, 
jak Pan widzi, natarczywy, skoro mimo wy- 
rażnej niechęci pańskiej, prośbę moją po- 
wtarzam. 
À Młodzik przemógł się, aby zbyt wyra- 
znie nie dać poznać hrabierhu, jak bardzo 
mu jest niemiły; mimo to ma twarzy jego 
widna była nuda i rozdrażnienie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumuczył z czeskiego Maciej Szukiewicze 


wobec swego siostrzeńca, a większość dzien- 
ników nazywa go une revue qui ma rien 
d historique. 

Le Journal utrzymuje sofistyczuie, że 
król angielski nie składał wogóle wizyty ce- 
sarzowi niemieckiemu, tylko krewny odwie- 
dził krewnego. 

Sprawozdawca Journal upatrywał we 
wszystkich drobnych szczegółach znamion 
owej nieoficyalności zjazdu kronber- 
skiego. Podniósł nawet, że wagon Balonowy, 
którym jechał władca Wielkiej Brytanii 
przyczepiono pomiędzy dwa wagony klasy 
trzeciej, i że Wilhelm nie miał ma sobie 
munduru angielskiego. 

Odosobniony jest tylko głos dziennika 
Petit Parisien. Od dwóch lat — piszą tam 
— toczyła się pomiędzy gabinetem berliń- 
skim i londyńskim ustawiczna wymiana de- 
pesz i not. Zdania ścierały się ostro, gro- 
żąe nieraz konfliktem. Król Edward odkła- 
dał dwukrotnie odwiedziny, a fakta te utrzy- 


mywały opinię publiczną w ustawicznem 
napięciu. Dzień 15 b. m. wyjaśnił dopiero 
sytuacyę. 


Specyalny sprawozdawca Petit Pari- 
sien telegrafowal: Program całej uroczysto- 
ści nie zostawił wiele swobodnego czasu 
monarchom na poważniejszą rozmowę. Mimo 
tego przypuścić jednak można, że znalazła 
się przecież jakaś chwila wolna, którą po- 
święcono polityce. W przeciwnym razie, po- 
zostałaby niewytłómaczoną obecność w Kron- 
bergu sir Karola Hardinga i Tschirschkego. 
Czy mówiono także o Rossyi? Nie ulega 
wątpliwości, że poruszono ową sprawę, boć 
przecież car Mikołaj jest krewnym zarówno 
króla Edwarda, jak i także cesarza Wil- 
helma. Niektórzy utrzymują, że monarcha 
angielski omawiał również kwestyę, leżącą 
mu bardzo na sercu, kwestyę ogólnego roz- 
brojenia. Są to jednak wszystko domysły, 
które niedaleka przyszłość wyjaśnić tylko 
może. 

Temps zaprzecza, jakoby celem zjazdu 
kronberskiego była kwestya rossyjska. Hi- 
poteza ta jest wogóle mało prawdopodobną. 
Sprzeciwia się jej przedewszystkiem sposób, 
w jaki zjazd ów przygotowano i urządzono. 
Zdaniem Temps sprawa Egiptu będzie ra- 
czej poruszaną w rozmowach monarchów, a 
przypuszczenie to znajduje potwierdzenie 
w stanowisku prasy niemieckiej, która pod- 
kreśla teraz z dziwną stanowczością postu- 
laty cesarstwa nad Nilem. 

Temps charakteryzuje w dalszym cią- 
gu głosy dzienników angielskich i niemie- 
ekich zwracając uwagę na dobrowolne obni- 
żanie przez nich znaczenia zjazdu kronber- 
skiego. Prasa tych państw podjęła się — 
zapewne bezwiednie — zadania, które ma 
wykazać Europie, że wizyta króla Edwarda 
jest raczej aktem uprzejmości, aniżeli przy- 
jaźni. W każdym razie oddaje ona wielkie 
usługi tym, którzy spoglądali z pewnym nie- 
pokojem na naprężenie stosunków angielsko- 


niemieckich. Prasa angielska 
Temps - składa nam życzenia z powodu 
stanowiska, pelnego powagi i spokoju, jakie 
zajęliśmy wobec zjazdu kronberskiego. Fran- 
cya nie ma jednak powodu do obaw. Jeżeli 
wizyta ta ksadzie rzeczywiście podwaliny 
pod pokój powszechny, jeżeli nie kryje isto- 
tnie żadnych myśli lub planów ubocznych, 
w takim razie budzi ona tylko radość, tyl- 
ko nezucie pewności, że sprawa utrzymania 
| normalnych stosunków w Europie na coraz 
trwalszych opiera się podstawach. 

Podobne zdanie wypowiada Giornale 
d Italia, widzące w zjeździe kronberskim za- 
powiedź nowej ery przyjaznych stosunków 
angielsko-niemieekich. 

Przeważna część prasy włoskiej zado- 
walnia się sprawozdaniami dziennikarskiemi 
z przebiegu dnia 15 b. m. powstrzymując 
się zupełnie od szerszego omawiania tej 
| kwestyi. 

Z dzienników rossyjskich jedna tylko 
Nowoje Wremja poświęciła zjazdowi artykuł 
wstępny, w którym nie kryjąc swej niechęci 
dla Niemiec, przypisuje wizycie króla Edwar- 
da wielkie znaczenie dla obecnej sytnacyi 
politycznej Europy. 


Przełomowa chwila. 


Nastrój podniosły w całej prasie war- 
szawskiej, wywołany poświęceniem odbudo- 
wanej po ostatnim pożarze wieży Jasnogór- 
skiej, zniweczyła „krwawa środa“. Właśnie 
w chwili, gdy przed cudownym wizerunkiem 
Bożej Rodzicielki korzyło się pół miliona pą- 
tników. prosząc Ją o pomyślniejsze jutro — 
zbrodnicze żywioły zainaugurowały w War- 
szawie i innych miastach Królestwa Polskie- 
go na szeroką skalę „tępienie policyi*, po 
większając liczbę niewinnych ofiar o setek 
kilka. 

Prasa warszawska zanotowała na razie 
przebieg awantur i cyfrę zabitych i rannych. 
Na wniknięcie głębsze w powody i skutki 
środowych mordów brakło jej jeszcze czasu 
i miejsca. Ogólna jednak opinia ze wstrętem 
odwróciła się od inicyatorów pogromu, za- 
znaczając niedwnznacznie, iż społeczeństwo 
polskie z ich bandytyzmem nie ma nic wspól- 
nego. 

Gazeta Polska w następujący sposób 
maluje 

obraz Warszawy. 

Do poludnia ulice miały jeszeze wy- 
gląd normalny, z chwilą jednak, kiedy ro- 
zeszła się wieść o tem, Że tam i ówdzie strze- 
lano, że Są zabici i ranieni, wynikł formalny 
popłoch. Spotęgowały go następnie liczne 
oddziały wojska, które sprowadzono z obo- 
zów. Głuchy tupot koni po bruku drewnia- 
nym, szczęk broni i niezwykła mnogość krą- 
żących patroli nadały miastu wyraz ponurej 
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— kończy | grozy. Ruch uliczny prawie zanikł, W bra- 


mach domów kupiły się tylko liczniejsze 
gromadki ludzi, mieszkańców jednej kanie- 
nicy, żywo omawiających zdarzenia chwili 
ostatniej, Około godziny 38 ukazali się na 
ulicach chłopcy z dodatkami nadzwyczajny- 
mi kilku pism. Dodatki te rozchwytywano 
z błyskawiczną szybkością, szukając w nich 
informacyj bliższych o tem, co biegło dotąd 
z ust da ust t rosło w opowiadaniach do 
rozmiarów jeszcze większych, niż sama rze- 
czywistość. Ale i rzeczywistość wystarczyła, 
aby jednych przerazić, innych napełnić po- 
ważną troską o najbliższą przyszłość iniasta 
i krajn. 

Ukazanie się dzienników na chwilę 
ożywiło ulice. Trwało to jednak niedługo. 
Między 6 a 7, z polecenia generał - guber- 
natora, rozpoczęto zamykanie ulic, zatrzymy- 
wanie dorożek, rewizyę przechodniów i tak 
było już do późnego zmroku. 

Najwięcej cierpiała przytem naturalnie 
ludność o niczem nie wiedząca, zwłaszcza 
„wycieczkowicze*, powracający do Warszawy 
wieczornymi pociągami kolei Wiedeńskiej. 

Tak n. p. ci, którzy przybyli pociągami 
o godzinie 7 m 40 io 8 m. 10, zastali zam- 
kniętą ulicę Marszałkowską tuż przy dworcu 
i nie mogli dostać się do domów, położo- 
nych przy Nowogrodzkiej, Aórawiej, Wspól- 
nej i t. d. 

Nie dziw też, że kto tylko mógł się 
dostać szczęśliwie do domu, nie opuszczał go 
już więcej. 

Z zapadnięciem zupełnego zmroku za- 
legła też miasto pustka głucha i ciężka. 
Ruch tramwayów i dorożek ustał, a zapó- 
Zmieni przechodnie przemykali się ostrożnie 
pod murami, spiesząc co rychlej do bezpie- 
cznego schronienia. 

Zapanował spokój, ale pozorny tylko. 
Pod nim ukrywało się i ukrywa silne podnie- 
cenie umysłów, wywołane wrażeniami dnia, 
który słusznie nazwano doraźnie „dniem 
krwawym*. Nazwa ta niewątpliwie przejdzie 
do historyi. 

Według zestawień Pogotowia ratunko- 
wego zabito we środe w Warszawie: poli- 
cyantów 13, rewirowych 4, żandarmów 7, 
żołnierzy 4, osób prywatnych 15; raniono 
policyantów i żandarmów 18, osób prywa- 
tnych 130. Cyfry ostatniej nstalić niepodo- 
bna, wielu bowiem poszwankowanych woli 
uniknąć spotkania z rozdrażnioną ostatnimi 
wypadkami polieyą. 

W Peterhofie wywolały donie- 
sienia z Warszawy i Łodzi formalne prze- 
rażenie. Nie stwierdzono atoli dotychczas, 
czy pomiędzy temi zajściami w poszczegól- 
nych miastach istnieje jaki związek, czy nie. 
Wojsko w Warszawie i w Łodzi znacznie 
wzmocniono, ściągając coraz to nowe oddziały 
z obozu w Rembertowie. 

Mimo wszelkie jednak wysiłki, 

mordy powtórzyły się 


na ulicach Warszawy we czwartek z niesła- 
bnącą siłą. Według depeszy Słowa Polskie- 
go: W wielu stronach miasta rzucono pono- 
wnie bomby, wskutek czego w całej War- 
szawie panuje nieopisana panika. Wszystko 
co zamożniejsze, względnie wszystko co może 
wydobyć choć trochę pieniędzy, ncieka tłu- 
mnie zagranicę. Ulice chwilami wyglądają 
jak prosektorya lub szpitale, a szpitale zaś 
są przepełnione rannymi, wśród których bar- 
dzo wiele jest pokaleczonych kobiet i dzieci. 
Lekarze pracują bez wytehnienia i z poświę- 
ceniem około opatrywania rannych, banda- 
żują, zeszywają, wykonują operacye, ale nie 
mogą nadążyć z powodu wielkiej liezby ran- 
nych, jak i z powodu swego zmęczenia. 
Żołnierze formalnie szaleją po ulicach, 
urządzając rzezie wśród najniewinniejszej pu- 
bliczności. Ażeby ujść tym rzeziom, wielu 
chwyciło się jednego i tego samego podstę- 


| pu. Mianowicie udało zabitych, a kiedy ich 


zabrano na wozy razem z trupami i zawie- 
ziono do kostnicy, tam dopiero przestali uda- 
wać i w ten sposób się ocalili. 

Wśród rannych bardzo wielu jest Ży- 
dów, przeciw którym zwłaszcza zwraca się 
zawziętosć żołnierzy. To też szpitale żydow- 
skie oblężone są przez tłamy, dopytujące się 
o los i stan zdrowia swoich krewnych. 

Wśród tych rzezi widocznem jes* ze 
strony rossyjskiej usiłowanie wywołania po- 
gromu żydowskiego. I tak we czwartek, kiedy 
ulicami przeciągała procesya w asystencji 
wojskowej, żołnierze zastrzelili po drodze 6 
Zydów, twierdząc, że nie oddali należnego 
hołdu Sakramentowi. 

Tymczasem 

prasa zagraniczna 
alarmuje świat eały sensacyjnemi informa- 
cyami o wewnętrznem położeniu w państwie 
rossyjskiem 

Do berlińskiego Tageblattu telegrafują 
z Petersburga: W Rossyi zachodniej, a szeze- 
gólniej w Warszawie, zaszły wypadki, które 
bardzo przypominają noc św. Bartłomieja. 
W Warszawie zabito 28 policyantów, żoł- 
nierzy i żandarmów; w Łodzi zabito lub 
ciężko raniono 15 policyantów i kozaków. 
Na ulicach Łodzi strzelano. przyczem wiele 
osób zginęło lub odniosło rany. Mimo li- 
cznego wojska, spokoju nia można utrzymać, 
gdyż rewolucyoniści prowadzą zawziętą wal- 
kę przeciw policyi i wojsku, cheąc udowod- 
nić, że winą wszelkich niepokojów jest stan 
wojenny. Administracya calego kraju jest w 
takim stopniu opieszałą, że nie może się 
zdobyć na utrzymanie porządku. Rewolucyo- 
niści w żachodnim kraju nad morzem wy- 
dali odezwę, grożącą śmiercią każdemu, kto 
ich nie będzie słuchał. Dali oni jaż dowód 
tego, że nie grożą daremnie, gdyż wykonali 
wiele wyroków śmierci. 

Do Tribuny donoszą z Petersburga, że 
w mieście mnożą się coraz bardziej objawy 
terroryzmu. Wiele osób w obawie o życie, 
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MÓJ WUJASZEK. 


Nan Ren 


(Z francuskiego). 
Dziennik Michala. 


VIII. 
(Ciąg dalszy). 


Powietrze bardzo ciężkie, scieżka nie- 
wygodna; postępujemy zwolna wśród oleh i 
wierzb. Ternat i jego towarzyszka pogonili 
naprzód i nikną w gęstwinie. Flo na grzbie- 
cie swego wierzchowca w ciągłej jest oba- 
wie, aby nie zlecieć; pan Egrefeuil, przez 
współczucie dla niego, stara się dostosować 
krok swego konia do konia wnja 1 oba za- 
mykają pochód, gdy panna Dora wraz ze 
mną znajduje się pośrodku, w tej samej odle- 
głości od starszych panów, co od młodej pa- 
ry. Pomimo grożby burzy i zachiurzonego 
nieba, panna Suzor wydajesię uszczęśliwiona z 
% przejażdżki, Wielkie jej, brunatne oczy po- 
lyskują wesoło w cieniu drobnych gałęzi 
wierzbowych... 

— Nie obawia się pani niepogody ? — 
pytam. 

— Pan sądzi, że deszcz będzie padał ? 

— Lękam się. 

— Ba!. Jak Róg da!.. Trzeba zawsze 
jakąś przeciwnością odpłacić przyjemność... 
Jestem taka uszczęśliwiona tem, co widzia- 
łam i co jeszcze zobaczę, że nie myślę o 
burzy... A pan, panie Silmont? | P 

— Ja? jestem o tyle więcej nszczęśli- 
wiony, o ile byłem przez chwile w obawie, 
aby panią nie zamknięto w hotelu z panią 
Egrefenil... Stanowczo to wcale nie zła ko- 
bieta. 


— Więcej warta od swego męża... — 
szepcze Dora. — Mówiąc między nami, ten 
człowiek ze swojemi słodkawemi manierami, 
niewielkie budzi we mnie zaufanie... jego 
sposób patrzenia na ludzi bardzo niemiły... 

Przerywa sobie i wyciąga rękę. bez 
rękawiczki : 

-— Rzeczywiście! miał pan słuszność, 
oto kilka kropel deszczu spadło mi na rękę... 

— Może to będzie tylko przejściowy 
deszczyk... Ale w każdym razie, nasza dzi- 
siejsza wycieczka nie będzie tak miła, jak 
wtedy, do Bazos | 

Obraca na mnie oczy swoje czyste i 
RZEZETE : 

— Doprawdy? nie bardzo się pan znu- 
dził?.. Zawsze mnie dziwi, że człowiek taki. 
jak pan, powieściopisarz, umie znajdować ja- 
kąś przyjemność w rozmowie z taką gąską, 
jak ja! 

— (idybym nie wiedział, że pani nie 
lubi komplementów, powiedziałby, że gąska 
najmilej szczebiucze.. Wszystko jednak, co 
mogę powiedzieć, streszczę w słowach, że 
ta przechadzka do Sazos należy do najmil- 
szych moich wspomnień... Kiedy będziemy 
mogli znowu się wybrać ? i f 

Na ustach Dory ukazuje się lekki uśmie- 
szek figlarny. À 

— Kto wie?... Może prędzej niż pan 
się spodziewa. Po swojej dzisiejszej wycie- 
czee, pani Kgrefeuil będzie bardzo zinęczo- 
na; pewnie zostanie w łóżku do południa i 
będę miała kilka chwil swobodnych... Oto 
pan został złapany i zmuszony do dotrzyma- 
nia słowa! 

-— Dotrzymam z radością! wołam 
uradowany i dodaję pochylając się ku Do- 
rze i kładąc rękę na grzywie mula: 

— Więc rzecz ufożona, nieprawdaż ?... 
W każdym razie będę czekał na panią o 
ósmej, na drodze do Saint-Sauveur .. 

— Ułożone... Ale proszę, niech pan 
nie gestykuluje z takiem ożywieniem; wy- 
glądamy jak ludzie, którzy coś spisknją mię- 
dzy sobą... Niech pan pamięta, że wuj pana 
i pan Egrefeuil są za nami i śledzą nas Za- 
pewne... 


Obracam się. O trzydzieści kroków da- 
lej, Florentyn Garaudel i właściciel rafine- 
ryi jadą obok siebie i wydają się zajęci wy- 
mienianiem bardzo waźnych wynurzeń. I oto 
jaka była ich rozmowa, według tego co mi 
opowiedział później wujaszek, nie umiejący 
nie ukryć. Jak słusznie przeczuwała panna 
Suzor, obydwaj panowie nie spuszczali z nas 
oczu i nagle pan Egrefeuil, tonem obłudnie 
zasmuconym szepnął : 


— Ech! echh.. 
podoba !... 

— (o takiego, panie Egrefeuil ? 

— Nadto scisła poufałość, która się 
wywiązała pomiędzy pańskim siostrzeńcem a 
panną Suzor.... Niech pan patrzy: nadto się 
zbliża, pożera ją oczami... Przy stole, na 
przechadzce, ciągle przy niej... Widocznie 
stara się o nią, dalibóg! 

— Ach! a więc pan także to zauwa- 
żył? — wzdycha Flo, kiwając głową. 

-— Ba! a przecież to każdego uderza... 
Nie jestem świętoszkiem i gdyby chodziło o 
jaką eudzoziemkę, ani słowa bym nie powie- 
dział... Siostrzeniec pana posiada wiele tem- 
peramentu, lubi się zalecać, zresztą ma do 
tego prawo, będąc kawalerem... Ale panna 
Suzor weszła do mego domu jako dama do 
towarzystwa i jeżeli się pozwoli skompromi- 
tować, skandal spadnie na nas... W intere- 
sie moralnosci i jako ojca rodziny moim obo- 
wiązkiem jest położyć swe veto... Chyba, że 
pan Silmont ma uczciwe zamiary i zaleca 
się młodej dziewczynie w celach matrymo- 
nialnych.... 

— (o do tego, to nie, bardzo proszę! — 
protestuje Flo energicznie — będę się temu 
opierał ze wszystkich sił! 

— W takim razie musimy się porozu- 
mieć, aby temu koniec położyć... Zaraz dziś 
wieczorem rozimówię się z panną... (o do 
pana, kochany panie Garandel, jesteś pan 
dostatecznie objaśniony. 

— Bądź pan spokojny |... Zmyję głowę 
Michałowi i tak postąpię,; aby bezpowrotnie 
tę sprawę załagodzić. 

— Wybornie!... Jestes pan rozsądnym 


to mi się wcale nie 
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człowiekiem i z przyjemnością widzę, że się 
rozumiemy. 

— Może pan liczyć na mnie — przy- 
takuje poważnie wujaszek; a potem podstę- 
pnie mówi dalej: Ponieważ jesteśmy na 
gruncie wzajemnych zwierzeń, kochany panie 
Fgrefeuil, przyznaj mi, że nie byłem ślepy 
i że pana widziałem przy jeziorze Graube 
z panią du Val- Calvin ?... 

Pan Egrefeuil dyskretnie się uśmiecha, 
gładzi swoje faworyty i odpowiada: 

— Tak... to bylem ja... Tylko nie 
chege drażnić nieco zazdrosnego usposobie- 
nia mojej żony, nie chciałem przyznać się 
wobec niej do mojego spotkania z tą dang... 
Spotkanie, Zresztą. całkiem przypadkowe i 
całkiem niewinne... Znałem dawniej — och! 
z najlepszej strony — panią du Val Calvin 
w Londynie. 

— To rzeczywiście kobieta z towarzy- 
stwa, nieprawdaż ? 

— Och! bez wątpienia — odpowiada 
kupiec śmiejąc się w duchu — należy do 
świata select i bardzo przyjemnego. Pana 
ona interesuje ? 

— Mój Boże ! — mówi Flo skromnie — 
pani du Val-Calvin była moją sąsiadka 
przy stole, w Cauterets, ujęła mnie swoim 
wdziękiem, manierami, dystynkcyą swego 
umysłu... Zdaje mi się, że obecnie mieszka 
w Saint - Sauveur... Czy nie zna pan jej 
adresu ? 

Pan Egrefeuil odpowiada wymijająco: 

— Wiem, że żyje bardzo na uboczu.... 
samotnie i nie jestem upoważniony do zdra- 
dzenia jej incognito... Jednakże, mogę panu 
dać dobrą radę... Ma jechać w niedzielę do 
Baqućres, drogą przez Pie du Midi... Jeżeli 
pan chce ją zobaczyć, może pan wybrać tę 
samą drogę, a spotka ją pan z pewnością, ,.. 

— W niedzielę!... powtarza Flo w za- 
myśleniu. 

— Tak, za dwa dni... Oho! otóż mamy 
i deszcz.... Przyspieszmy nasze konie, bo ina- 
czej do nitki zmokniemy.... 


(Ciąg dalszy nastą, 


ucieka z miasta. Byli posłowie Dumy wyje- 


Żdżają spiesznie zagranicę. 


Do Morning Leader piszą z Libawy, 
że wybuchły tam ponownie niepokoje. — 
mieście panuje panika. Członkowie „czar- 


nej sotni* mordują bezbronnych, starców 
i dzieci. Terroryści napadają domy i grabią 
co tylko mogą. Polieya i władze są bezsil- 
ne; zażądano posiłków z Petersburga. 


Do Tribuny donoszą z Odessy: Poło- 
żenie polityczne jest z każdym dniem kry- 


tyczniejsze. Ruch rewolucyjny wzmaga się 


coraz bardziej. Rewolucyoniści skazali na 
Śmierć generałów Karamgozowa i Kaulbarsa 


i nawet wręczyli im już wyroki śmierci. — 


Przywódcy „czarnej sotni“ zawiadomili ko- 
zaków, że przy pierwszej sposobności wy- 
buchu niepokojów na ulicach, będzie wywo- 
| j celem ich zupełnego 


łany pogrom Żydów, 
wytępienia. 


, Awantury dni ostatnich skupiły na so- 
bie uwagę ogółu, usuwając na plan dalszy 


Przebieg 
sprawy agrarnej. 


jako 


ani na chwilę z oka 
z komunikatów i 
my - dojść na tem polu 
porozumienia z łaknącymi 
i „pańskiej*, 
Gubernatorom 
rolnego rozesłano zawiadon: 
ku bieżącym utworzone 
wiatach 38 gubernij. 


leńskiej, witebskiej, 
skiej, kowieńskiej, mińskiej, 


1,800.000 rubli. Zadaniem komisyj będzie 


dopomaganie ludności w sprawach, dotyczą- 


cych jej stosunków z Bankiem włościań- 
skim, w sprawie dzierżawy gruntów, kolo- 
nizacyj I t. d. Komisye będą także poma- 
gały ludności do uporządkowania gospodar- 
stwa nadziałowego i pośredniczyły między 
włościanami, a posiadaczami większej wła- 
Sności, w celu polubownego załatwienia 


sprawy szachownicy gruntów i serwitutó 
Budżet każdej ej 1.200 


rub. rocznie, w tem 2.000 
stałego członka komisyi. 


rub. w każdej gubernii. 
braku środków, utworzonych będzie 
bernij, w których w roku bieżącym 

Ia ? r YANG rozpo- 
czną swą działalność komisye R i 
f Równocześnie główny zarząd urządze- 
nia rolnego i rolnietwa — jak donosi Pere- 


tom — otrzymuje w ostatnich czasach liczne 
zawiadomienia od ziemstw, że zamie- 


TZ a | pROTE" y Goao b -po lab ow tydih 
pokojowy zaspokoić Sprawę agrar- 
ną, podejmując się pośrednietwa między 
posiadaczami większej własności, a włościa- 
nami przy nabywaniu i sprzedaży gruntów. 
Ziemstwa dodają, że Bank włościański w 
ostatnich czasach zdyskredytował się w o- 
czach ludności włościańskiej, ziemstwa zaś 
cieszą się zaufaniem i sympatyami tej lu- 
dności. 

Zasadniczego znaczenia jest również 
mowa ks. Wasilczykowa, 
powołanego na stanowisko ministra rolni- 
etwa, do przedstawiających mu się urzędni- 
ków jego resortu Przed kilkoma dniami przy- 
niosły nam depesze krótkie jej streszcze- 
nie; dzisiaj możemy ją podać w dosłownem 

brzmieniu : 

„Z rozkazu jego cesarskiej mości — 
rzekł nowy minister — obejmuję stanowi- 
sko ministra rolnictwa i urządzeń rolnych. 
Nikt lepiej odemnie nie zdaje sobie w obe- 
cnej chwili sprawy z trudności, czekających 
mnie, jako kierownika tej gałęzi administra- 
cyi. Opinia publiczna, nastrojona chorobli- 
wie pod wpływem wypadków obecnych, 
oczekuje z gorączkową niecierpliwością urze- 
czywistnienia stanowczych środków w dzie- 
dzinie urządzenia rolnego, widząc w tem 
zadatek tak upragnionego uspokojenia kraju. 
i „Z drugiej strony my, jako ludzie, sto- 
Jący blisko strony technicznej sprawy, nie 
możemy nie przyznać, że kwestya rolna, W 
obecnej jej fazie, jest następstwem, jeżeli 
nie fałszywej, to w każdym razie nie dość 
przewidującej polityki agrarnej państwa w 
ciągu ostatniego pół wieku i że jednem po- 
ciągnięciem pióra, jednym jakimś środkiem 
nowego trwałego stanu rzeczy wytworzyć 
nie można. W tym celu potrzebny jest 0- 
kres świadomego celu ustawodawstwa. 

„Nienormalna działalność ustawodaw- 
cza jest jednak na razie zawieszona. Potrze- 
bne nam są prawa, nietylko dlatego, ażeby 
bezpośrednio regulować stosunki rolnicze, 
ale i dlatego, ażeby zdjąwszy pęta, krępują- 
ce włościanina dzisiejszego, stworzyć wresz- 
cie w Rossyi istotnie swobodnego, pracowi- 
tego obywatela-rolnika. © i 

„Ô isz jednak z jednej strony zda- 
ję sobie sprawę z trudności czekającego 


A jednak warto ją śledzić bezustannie 
la kwestyę pierwszorzędnego znaczenia 

a przyszłego ustroju państwowego w Ros- 
syi. Udnowiony gabinet nie spuszcza jej też 
i usiłuje — o ile to 
depesz wnioskować może- 

do możliwego 
ziemi dworskiej 


i zarządom urządzenia 
nenie, że w ro- 
j b 

rządowe komisye rolne W 184” po? 
r Między innemi, komi- 
sye te postanowiono utworzyé w gub.: wi- 
wołyńskiej, grodzień- 
owieńs mohylowskiej, 
podolskiej. Na cel powyższy wyasygnowano 


obliczono na 4.700 
rub. pensyi dła 
Prócz tego na wy- 
nagrodzenie geometrom wyznaczono po 2,400 
Na razie, z powodu 
l tylk 
po 6 posad geometrów w każdej z 33 gu. 


mnie zadania, o tyle z drugiej nie je- 
stem weale skłonny uważać położenia za bę- 
dące bez wyjścia. Sądzę, że w państwie ta- 
kiem, jak Kossya, z jej niezmierzonemi, nie- 
uprawnemi a nawet niezaludnionemi prze- 
strzeniami, gdzie 0 bezwarunkowym braku 
ziemi nie może być nawet mowy i gdzie 
przy namiętnem pragnieniu jednych nabycia 
ziemi, jest pełna gotowość drugich do ustą- 
pienia swojej, kwestya rolna da się rozstrzy- 
gnąć. Trzeba tylko wynależć sposoby, ażeby 
nieunikniona W pewnych granicach mobili- 
zaya posiadłości ziemskiej, przeszła możli- 
wie szybko, bez wstrząsmen. i 
„Oświadczając Się. stanowczo A wi 
polityką agrarną, której następstwem m y 
zwiększenie włościańskiej, własności ro A) 
do takieh granie, Przy których każdy wła- 
ściciel-rolnik miałby Inożność, prowadząc ro- 
zumnie gospodarstwo na swoim własny m ka- 
wałku, zdobywać środki dla "o agi ie 
bie i rodziny, Uważam Jednak za niez ędne, 
zastrzedz się, że n18 dy nie byłem i nig 
będę po stronie tych, którzy n 
stem przyszłego urz ądzenia rol- 
nad opierają na PY aa ARJ 
własności prywatnej, H do zupe d- 
:agstwienla Jej r 
nee? ada ministerstwo rolnictwa nie 
swej misyi państwowej, jeżeli nie 
kiego sposobu rozstrzygnięcia za- 
którem wszystkie formy własno- 
robna, średnia i wielka, znajdą 
opartej na stosunkach 
lu stworzenia boga- 


spełni 
znajdzie ta 
dania, przy 
ści rolnej: d I, S 
miejsce dla spokojnej, 
sąsiedzkich pracy: W ce 
ctwa narodowego - 


NANS 
Ruch antigrecki w Bułgaryi. 


adki we wschodniej Ru- 
twe do przewidzenia wra- 
udność Aten zaprotesto- 
demonstracyą przeciwko 
których widownią było An- 


Ostatnie wyp 
melii wywołały ła 
żenie w Grecji. L 
wała imponującą 
barbarzyństwom, 
chialos. | l i 
Z drugiej strony stara się prasa buł- 
garska wykazać, 8 WINY nieszczęsnych zajść 
szukać należy nietylko po stronie Bułga- 


rów. 


sty, gdyby nie „pycha i nieprawidłowość" 
ziemi bułgarskiej. Tak n. p. nietylko bisku- 
pi i kapłani patryarchatu, 


ną skrzętnością starałi się o rozmieszczenie 
W Bułgaryi jak największej liczby losów lo- 
teryi na pomnożenie greckiej 
wiek wedle ustaw bułgarskich należało wprz 


zresztą, że z funduszów tej loteryi nikt nie 


myślał budować okrętów, jeno ekwipowano 
drużyny greckie, aby je wysłać do Macedo- 
nii przeciwko Bułgarom. Oo więcej: Grecy 


nie wahali się n, p. jawnie wysłać 14 swych 
rodaków wschodnio-rumelijskich, obdarzo- 
nych znacznymi funduszami i pasportami, 
wizowanymi przez konsulat grecki, do Ma- 
eedonii, aby tam złączyli się z greckiemi 
drużynami. łk A 


Kościoły, zabrane Grekom — wywodzi 
wspomniany Organ bułgarski — stanowiły 
w rzeczywistości własność Bułgarów, a tylko 
nieprawnie zagarnęli je Grecy. W czasach, 
gdy narodowość bułgarska nie miała żadnego 
legalnego posiadania pod berłem tureckiem, 
nazywańlo wszystkie kościoły, szkoły, Za- 
kłady, greckiemi, — Patryarchat nasyłał 
wówczas samych greckich tylko duchownych, 
nauczycieli i t. d. Gdy następnie ustano- 
wiono egzarchat, uznał patryarchat wszyst- 
kie te zakłady, posługując się grą wyrazów, 
za greckie. We wszystkich procesach ztąd 
powstałych, zapadły ze strony sądów ture- 
ckich wszędzie wyroki na korzyść Bułgarów. 
Sprawa była trudna do rozstrzygnięcia tam 
tylko, gdzie ludność w znacznej części była 
grecka, lub gdzie ludność bułgarska pozo- 
stała przy patryarchacie. W tych wypadkach 
spór pozostał dotąd niorozstrzygnięty. W in- 
teresie spokoju byłoby pożądane, by teraz 
nie zwlekano już dłużej z rozstrzygnięciem. 

Tak brzmi wyjaśnienie ze strony Buł- 
garyi. Dowodzi ono, że z obu stron pobłą- 
dzono — ale nie złagodzi okropnego wraże- 
nia, jakie wywarły okrucieństwa, popełnione 
w Anchialos. Z drugiej strony i te zajścia 
nie usprawiedliwiają niemniej okrutnej go- 
spodarki drużyn greckich w Macedonii. 


KRONIKA. 


Lwów, 18 sierpnia. 
— Uroczystość Urodzin Najj. Pana 
obchodzi dziś nasze miasto z tradycyjna oka- 
załością. Š 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 sierpnia 1906 r. 


Courrier de Sophia przypomina dzia- 
łalność drużyn greckich w Macedonii. Mu- 


siały one do żywego poruszyć Bułgarów. 1 
to jednak nie byłoby jeszcze wywołało pom- 


w postępowanin reprezentantów Grecyi na 


nietylko notable 
heleńscy, lecz nawet konsulowie greccy 1 
służba greckich konsulatów, Z niezmordowa- 


floty,  jakkol- 


postarać się o pozwolenie rządu. Wiadomo 


Wczoraj o godzinie $ wieczorem, jako w 
wigilię dzisiejszej uroczystości, odbył się wielki 
capstrzyk. Orkiestry pułków, stojącyck załogą 
we Lwowie, odegrały przed główną strażnicą 
wojskową na placu św. Ducha hymn ludowy, 
poczem poprzedzane szeregiem lampionów, przy- 
grywając, rozeszły się w rozmaite strony miasta. 
Orkiestrom towarzyszyły tłumy publiczności. 

Dziś o godzinie 5 rano salwy działowe 
z wałów Cytadeli i pobudka, odegrana przez 
orkiestry wojskowe, obwieściły mieszkańcom sto- 
licy kraju, iż zawitał dzień uroczysty dla ludów 
Monarchii. 

Na szczycie pałacu Namiestnikowskiego 
i gmachu Namiestnictwa, na gmachu sejmowym, 
na wieży ratuszowej, na gmachach rządowych 
i autonomicznych powiewają flagi o barwach 
Monarchii — z konsulatów zagranicznych zaś 
flagi o barwach odnośnych państw, 

O godzinie 9 zrana odbyły się we wszyst- 
kich kościołach katedrałnych lwowskich uroczy- 
ste nabożeństwa. 

W kościele archikatedralnym obrz. rzym. 
kat. odprawił uroczyste nabożeństwo Najprzew. 
ks. Arcybiskup JE. dr. Bilczewski w otoczeniu 
licznego duchowieństwa. W presbiteryum zajęli 
miejsca na przygotowanych fotelach JE. P. Na- 
miestnik Andrzej hr. Potocki, a w dalszych: 
Zastępca Marszałka krajowego radca Dworu dr. 
Tadeusz Pilat z Członkami Wydziału krajowego. 
W stallach po lewej stronie zajęła miejsca cała 
kapituła katedralna, po prawej zaś radcy Dwo- 
ru: Korzeniowski, dr. Merunowicz, dr. Dem- 
bowski, liczne grono radców Nanmiestnictwa i 
członkowie Rady szkolnej krajowej. 

Na nabożeństwo przybyli również konsul 
niemiecki br. Spesshardt i konsul rossyjski p. 
Pustoszkin. 

Dalej zajęli miejsca w ławkach w nawie 
kościelnej po prawej stronie: JE. Prezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Tchorznicki ze 
starszym prokuratorem Państwa Alfredem Hin- 
zem i wiceprezydentem sądu krajowego Przyłu- 
skim, naczelny dyrektor poczt i telegrafów Se- 
ferowicz, radca Dworu dr. Emil Zubrzycki z 
urzędnikami kraj. dyrekcyi skarbu, wiceproku- 
rator skarbu radca Dworu dr. Karol Engel, 
radca Rządu i zastępca dyrektora kolei pań- 
stwowej Karol Listowski, senaty Uniwersytetu 
i Politechniki, rektor Akademii weterynaryi dr. 
Szpilman, Rada miasta Lwowa z prezydentem 
Michalskim i wiceprezydentem Ciuchcińskim, re- 
prezentanci wszystkich władz państwowych i 
autonomicznych, oraz instytucyj publicznych. 

W ławkach zaś po prawej stronie nawy 
kościoła zajęli miejsca: komenderujący korpusu 
generał-porucznik Karol hr. Auersperg % gene- 
ralicyą, oraz deputacye gron oficerskich pułków, 
stojących załogą we Lwowie. Nadto wypełniła 
kościół po brzegi liczna publiczność. 

Chóry odśpiewały podczas nabożeństwa 
przy akompaniamencie orkiestry pieśni mszalne 
i hymn ludowy. 

Przed katedrą pełnił honory wojskowe je- 
den batalion 80 p. p. ze sztandarem i orkiestrą 
na czele. Batalion ten w czasie Gloria oraz 
pierwszej i drugiej św. Ewangelii, oddał trzy 
przepisane salwy karabinowe, którym odpowie- 
działo każdym razem po 8 strzałów armatnich 
z wałów Qytadeli. 

Po nabożeństwie odbyła się na placu św. 
Ducha przed JE. P. Namiestnikiem, komendan- 
tem korpusu generał-porucznikiem hr. Auers- 
pergiem i generalicyą defilada batalionu 80 p. p., 
biorącego udział w uroczystości. 

Równocześnie odbyło się sołenne nabożeń- 
stwo w gr. kat. metropolitalnej katedrze św. 
Jura, w obecności Wiceprezydenta Namiestni- 
ctwa, Włodzimierza hr. Łosia, oraz licznych re- 
prezentantów władz rządowych, autonomieznych 
i wojskowych. Nabożeństwo odprawił w asysten- 
cyi licznego duchowieństwa ks. Mitrat Bielecki, 

W Archikatedrze ormiańskiej celebrował 
uroczystą Mszę św. JE. ks. Arcybiskup Teodo- 
rowicz i otoczeniu duchowieństwa. Obecni byli 
na nabożeństwie radca Dworu Piwocki, 
grono reprezentantów władz, 

Uroczyste nabożeństwa dziękez 
tencyę Najj. Pana 


oraz 


S ynne na in- 
odbyty się także we wsz 

y yst- 
kich rzym. kat, i gr. kat. kościołach parafial- 
nych, oraz świątyniach Innych 


wyznań i do- 
mach modlitwy. vana 


ig o wszystkich świątyniach uroczyste na- 
Jozeùstwa zakończyły się 
ludowego. 

Po nabożeństwie JE. P. Namiestnik An- 
drzej hr. Potocki przyjmował deputacye i re- 


odśpiewaniem hymnu 


prezentacye, które przybyły złożyć na ręce Jego 
Ekscelencyi wyrazy wiernopoddańczych uczuć, 
zapewnienia niewzruszonego przywiązania i naj- 
gorętsze życzenia dla Jego Ces, i Król, Apostol- 
skiej Mości. Przybyli mianowicie: 

JE. ks. Arcybiskup dr. Józef Bilczewski 
z członkami kapituły rzym. kat; w zastępstwie 
nieobecnego JE. ks. Metropolity hr. Szeptyckie- 
go, ks. Mitrat Andrzej Bielecki z członkami 
kapituły gr. kat; JE. ks. Areybiskup Teodoro- 
wicz z członkami kapituły ormiańsko kat. ; za- 
stępca Marszałka krajowego dr. Tadeusz Pilat 
z Członkami Wydziału kraj.: dr. Józefem Were- 
szczyńskim, dr. Stanisławem Dąmbskim, Micha- 
łem Glidziukiem i zastępcą Członka Wydziału 
krajowego Janem Trzecieskim; prezydent mia- 
sta Miebał Michalski z wiceprezydentem Stani- 
sławem Ciucheińskim i członkiem Rady miej- 
skiej Gubrynowiczem; cesarsko-niemiecki kon- 
sul br. Spesshardt; prezes Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego dr. Władysław Kraiń- 
ski z wiceprezesem Franciszkiem Rozwadow- 
skim i dyrektorem Stanisławem Nowosieleckim ; 
prezes galic. Towarzystwa gospodarskiego Sta- 
nisław Brykczyński; proboszcz ewangelicki Po- 
mykacz z p. Stromengerem w imieniu ewange- 
lickiej gminy wyznaniowej; proboszez grecko- 
oryentalny lwowski ks. Jan Dihon; dr. Diamand 
z rabinami utmanem i Braudem imieniem 
lwowskiej izraelickiej gminy wyznaniowej; dy- 
rektor Banku krajowego dr. Zgórski. Przybyli 
również: JE. Prezydent wyż. Sądu kraj. dr. 
Aleksander Tchorznicki z starszym prokurato- 
rem państwa Hinzem, Wiceprezydenten Sadu 
krajowego Przyłuskim i prokuratorem Barthem ; 
radca Dworu dr. Zubrzycki z gremium radców 
krajowej Dyrekcyi skarbu; radca Dworu dr. 
Engel w imieniu Prokuratoryi skarbu z star- 
szymi radeami Prokuratoryi skarbu dr. Łuszezkie- 
wiczem i dr. Dziubińskim; Prorektor Uniwer- 
sytetu dr. Józet Puzyna; Prorektor szkoly polite- 
chnicznej Seweryn Widt; Rektor Akademii we- 
terynaryjnej dr. Józef Szpilman; naczelny Dy- 
rektor poczt i telegrafów Jan Lubicz Sefero- 
wicz z starszym radcą pocztowym Pikorem; 
radca Rządu i zastępea dyrektora kolei państwo- 
wych Karol Listowski z zastępcą Dyrektora 
Stelzerem i radeą Machalskim; radca Rządu i 
dyrektor polieyi Wilh lm Schechtel; Towarzy- 
stwo weteranów wojskowych z prezesem Bo- 
jarskim i ezłonkiem wydziału Kalicińskim ; dr. 
Kość Lewicki, ks. kanonik Czapelski, dr. Ste- 
fan Fedak i Zajączkowski w imieniu ruskich 
Towarzystw: Proświta, Ruska Besida, Dnister, 
Sojuz kredytowy krajowy, Towarzystwo peda- 
gogiczne, Narodna 'Torhowla, Trud, Zorya i 
Szewczenki, oraz ks. kanonik Delkiewiz w 
imieniu ruskiego Domu Narodnego. 

Tradycyjnym obyczajem odbyło się dziś 
w południe w odświętnie przybranej sali magi- 
stratu rozdanie zasiłków z fundacyi miejskiej 
dla inwalidów wojskowych im. Najj. Pana. Fun- 
dacya to stara, bo ustanowiona na pamiątkę 
pierwszego obchodu Urodzin Monarchy. Miano- 
wicie dnia 14 sierpnia 1849 r. przewodniczący 
Rady miejskiej, radca gubernialny Karol Hófin- 
gen von Beryendorf uczynił wniosek, by ku 
wieczystej pamięci pierwszych święconych we 
Lwowie Urodzin Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości Cesarza Franciszka Józefa I. utworzyć 
fundacyę stypendyjną dla miejscowych inwali- 
dów wojskowych, a to częścią z dobrowolnych 
datków, złożonych przez mieszkańców Lwowa 
i kraju, jakoteż przez pułk piechoty hr. Nugent. 

Z fundacji tej postanowiono udzielać wspar- 
cia przedewszystkiem takim podoficerom i sze- 
regowcom, bez różnicy religii i rodzaju broni, 
którzy PB dostawiani do wojska z kontyngentu 
lwowskiego, a w latach 1848 i 1849 badź W 
polu bitwy, bądź w ogóle w służb ] 
okaleczeli i stali się inwalidami. 
fundacyi nie miały zastępować 
nia, jakie otrzymują inwalidzi w 
duszów państwowych, 
datek do takiego 
być udzielane taki 
trzenia z 


ie wojskowej 
Datki z tej 
tego zaopatrze- 
ojskowi z fun- 
lecz tylko stanowić do- 
zaopatrzenia, lub też mogą 
m inwalidom, którzy zaopa- 
; funduszów państwowych nie pobierają. 
W każdym zaś razie taki datek fundacyjny trwa 
dożywotnie, Po wymarciu wskazanych aktem 
fundacyjnym inwalidów, datek ten z fundacyi 
miejskiej przechodzi na wdowę i prawowite 
dzieci niezaopatrzone, do lat 18. W braku dalej 
takich uprawnionych, korzystać mają z funda- 
cyi tej inni z lwowskiego kontyngentu podofi- 
cerowie i szeregowcy inwalidzi, którzy w służbie 
wojskowej utracili zdrowie. Rodziny takich in- 
| walidów nie mają już prawa do korzystania 


O 


z zasiłku fundacyjnegó w razie śmierci męża 


względnie ojca; jednakże gdyby w miejsce zmar- 
łych nie było innych kandydatów, wolno gmi- 


nie m. Lwowa od reguły tej odstąpić. 


Cały zarząd funduszem fundacyjnym, ko- 
rzystna lokacya kapitału fundacyjnego, rozda- 
wnictwo zasiłków, jakoteż ustanawianie ich Wy- 
sokości i sposobu ich rozdzielania, — należy 
wylącznie i bez żadnych ograniczeń do gminy 
m. Lwowa. Ona też rozporządza co do użycia 
pozostać mogących odsetek od kapitału funda- 
cyjnego. gdyby zabrakło kompetentnych do ob- 


dzielenia zasiłkami z tej fundacji. 


Fundacya weszła w życie dnia 18 sierpnia 


1850 r. i odtąd zawsze w dniu Urodzin Najj. 


Pana odbywa się rozdawnietwo datków funda- 


cyjnych inwalidom i ich rodzinom. 

Dziś więc uroczystość ta odbyła się po 
raz pięćdziesiąty siódmy, a znaczenie jej tem 
większe, Że jest ona echem najpierwszych we 
Lwowie odgłosów uczuć radosnych z powodu 
wstąpienia na tron Cesarza Franciszka Józefa I. 
W otoczeniu zieleni ustawiono w gali magi- 
stratu piękny biust Monarchy. Inwalidzi jawili 
się w odświętnych strojach; mimo kalectwa i 
zgrzybiałości. miny ich były marsowe, postawa 
zawsze żołnierska. Wśród otrzymujących datki 
są i kobiety. 

Do zebranych przemówił prezydent miasta, 
przypominając znaczenie uroczystej pamiątki, a 
życząc inwalidom jeszcze wiele krzepkości i sił, 
zokoficzył okrzykiem na cześć Najjaśniejszego 
Pana. Obdarowani po trzykroć okrzyk ten z za- 
pałem powtórzyłi, wznosząc następnie okrzyk 
dziekczynny pod adresem Rady m. Lwowa. — 
Boków było 9, z tych cztery po 144 koron 
i pięć po 120 koron; wręczono im na nie de- 
krety, na podstawie których kasa miejska wy- 
płacać będzie zasiłki w ratach miesięcznych. 
Nadto każdy z obdarzonych, który jawił się 
osobiście po odbiór dekretu, otrzymał gotówka 
4 korony. 

Z weteranów z r. 1849 był wśród nich 
tylko jeden, Jan Mazajkiewiez. l 

Kapitał fundacyjny w chwili obcenej wy- 
nosi przeszło 87.000 koron, 

O godzinie 4 po południu odbył się u 
JE. P. Namiestnika Andrzeja hr. Potoekiego 
obiad na 72 nakryć, w którym wzięli udział : 
Ich Kkscelencye: ks. Arcybiskupi dr, Józef Bil- 
czewski i Józef Teodorowicz; Prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Aleksander Tehorznicki; ko- 
mendant 11 korpusu generał porucznik Karol 
hr. Anersperg; em. Wiceprezydent Namiestni- 
ctwa Jan Lidl; dalej Wiceprezydent Namiestni- 
ctwa Włodzimierz hr. Łoś; Zastępca Marszałka 
krajowego dr. Tadeusz Pilat; generał-poruczni- 
cy: Fryderyk Jihn-Solwegen, Adolf Ströhr, An- 
toni Angerholzer- Almburg, Wojciech Wojtech p 
Józef Tappeiner; ks. infułat dr. Feliks Zabłocki; 
ks. mitrat Andrzej Bielecki; generalny konsul 
rossyjski Konstanty Pustoszkin; konsul niemie- 
cki br. Spesshardt; prezes galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego dr. Władysław 
Kraiński; prezes galic. Towarzystwa gospodar- 
skiego Stanisław Brykczyński; naczelny ia 
ktor poczt i telegrafów Jan Lubicz Seferowicz; 
prezydent miasta Michał Michalski; generał 
majorowie: Wilhelm Lahousen-Vivremont, Wiktor 
Barleon, Franciszek Kratky, Karol Kaopp-Kirch- 
wald, Ryszard Henike-Temsburg; radey Dworu: 
dr. Emil Zubrzycki, dr. Józef Merunowicz, dr. 
Karol Maryan Engel, dr. Ignacy Dembowski, 
Jerzy Piwoeki, Ignacy Korzeniowski; starszy 
prokurator Państwa Alfred Hinze; generał le- 
karz sztabowy dr. Fryderyk Mautendorfer; ge- 
nerał intendent Antoni Stöhr; Prorektor Uniwer- 
sytetu dr. Józef Puzyna; Prorektor Szkoły po- 
litechnicznej Seweryn Widt; Rektor Akademii 
weterynaryjnej dr. Józef Szpilman; Wiceprezy- 
dent sądu krajowego Stanisław Przyłuski; Człon- 
kowie Wydziału krajowego: dr. Józef Were- 
szczyński, dr. Stanisław Dąmbski, Michał Gli- 
dziuk, oraz zastępca Członka Wydziału krajo- 
wego Jan Trzecieski; pułkowniey: Artemont 
Weiss-Weissenfeld, Oskar Melzer, Godfryd Su- 
chan, Juliusz Iskierski, Eberhard Manowarda, 
Adolf br. Gayer-Ehrenberg, Karol Trzaska-Du- 
ski, Filip br. Rechbach, Fryderyk Gerstenber- 
ger-Reichsegg, Piotr Sixl, Emil Swoboda, Ka- 
rol Rosner, Franciszek Daute, Julian Wiśniew- 
ski, Ryszard Nowak i Paweł Gall; radca Wy- 
działu krajowego dr. Józef Ekielski; wieepre- 
zydent miasta Stanisław GH zastępca 
prezesa Rady powiatowej lwowskiej i wicepre- 
zydent Izby handlowej i przemysłowej Leopold 
Baczewski; radca Rządu i zastępca dyrektora 


Lwów - Winniki - Podhajee. Wnieśli 


kolei państwowej Karol Listowski; radca Rządu 
i dyrektor polieyi Wilhelm Sehechtel; radea 
Rządu i prof. Aleksander Barwiński; radca 
Rządu i dyrektor Banku krajowego dr. Alfred 
Zgórski; starosta Michał Rawski: adwokat kra- 
jowy dr. Stefan Fedak; podpułkownicy: Jan 
Puchyr i Antoni Mitzka; Ces. radca Arnold 
Des Loges; major audytor Aloizy Smutny i po- 


rucznik Emil Kubinszky. 


Podczas obiadu przygrywała przed pała- 
cem Namiestnikowskim kapela wojskowa S0 
pułku piechoty pod batutą kapelmistrza p. Frie- 


dricha. 


W chwili, gdy JE. P. Namiestnik wzniósł 
toast na cześć Jego Cesarskiej i Królewskiej 
Apostolskiej Mości, kończąc go okrzykiem „Niech 
żyje!*, który to okrzyk powtórzyli zgromadzeni 
z zapałem, orkiestra zaintonowała hymn ludo- 
wy, a z wałów Cytadeli odezwała się salwa 24 


strzałów armatnich. 


Z Wiednia donoszą: Dzień Urodzin Najj. 


Pana obchodzono w stolicy jak również w ca- 


łej Monarchii z wielką uroczystością, Wszędzie 
odprawiono solenne nabożeństwa. Także z wielu 


miast zagranicznych nadchodzą wiadomości o 
uroczystem święceniu dnia Urodzin Monarchy. 


Kalendarz. 

Niedziela (19 sierpnia): 

Benigny. — Bolesława. — Preobr. Hosp. 

Wschód słońca o godzinie 4:30 rano, va- 
chód słońca o godzinie 622 po południu. 

Poniedziałek (20 sierpnia): 

Stefana Kr. — Sobiesława. — Dometya. 

Wschód słońca o godzinie 431 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6-20 po południu. 


— Przepowiednia pogody. Wiedeńska 


stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, so- 


botę: w Galicyi wschodniej na Bukowinie i 
w Galieyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, sła- 
be wiatry, ciepło. 


— Najd. Arcyksiężna Elżbieta Ame- 
lia, Małżonka ks. Liechtensteina, powiła 16 
b. m. we Frauenthał, w Styryi, Syna. 

— JE. P. Prezydent wyższego Sądu 


krajowego w Krakowie, Witold Hausner, wy- 
jechał na kiikutygodniowy urlop. 


— Subwencye. Sekcya finansowa Rady 


miejskiej na odbytem onegdaj posiedzeniu u- 
chwaliła udzielić subwencyj: Tow. gimnasty- 


cznemu „Sokół“ w Czerniowcach w kwocie 200 


koron; galic. Towarzystwu szezelniezo-ogrodni- 
, 


czemu w kwocie 200 koron na premie dla wy- 


stawców, biorących udział w wystawie jubileuszo- 


wej Towarzystwa, która odbędzie się we Lwowie 


z końcem wrześnią b. r., oraz Towarzystwu bal- 
neologicznemu w Krakowie w kwocie 100 ko- 
ron. Nadto uchwalono wpisać gminę miasta 
Lwowa do Związku turystycznego, jako członka 
wspierającego na trzy lata, 
po 50 koron. 


z wkładką roczną 


— Kolej Lwów-Winniki-Podhajce. 


Z Wiednia telegrafują: Wezoraj w dyrekeyi bu- 


dowy kolei otwarto oferty na budowę kolei 
oferty na 
wszystkie 14 udziałów (losów): Przedsiębiorstwo 


budowy Chieritti i Picha w Pradze, Towarzystwo 


budowy „Union“, przedsiębiorstwo budowy Cze- 
czewiezka w Wiedniu wspólnie z architektem 


J. Sozańskim i A. Zacharjewiczem we Lwowie. 
Na udziały dwa do 14 Zjednoczone Towarzy- 


stwo budowy i ruchu w Wiedniu; na udziały 
5 do 14; przedsiębiorstwo budowy Weiner w 
Wiedniu i Josel Jonasz we Lwowie: na udziały 
l, 2, 8, 4 Breiter we Lwowie; na udziały 10 
do 14 Sokal, Lilien i Griffel we Lwowie; na 
udziały 12, 13, 14 inżynier Leon Kurkiewicz 
I Edward Uderski w Krakowie. Oferty zostaną 
zbadane, co nastąpić musi do 6 września b r. 
i w tym dniu nastąpi definitywne rozdanie robót. 

— Wpisy do szkoły im. św. Józefa, 
zostającej pod protektoratem JR. ks. Arcybisku- 
pa dr. Bilczewskiego, rozpoczną się 29 b. m. 
W poniedziałek, 3 września, o godz. 9 rano od- 
prawi się w kościele św. Mikołaja nabożeństwo. 

— Filię biura kolejowego, mieszczą- 
cego się w pasażu Hausmanna, urządza w ho- 
telu George'a p. Stanisław Sokołowski. W filii 
tej będzie także można nabywać dzienniki, na- 
dawać telegramy i mieniać pieniądze. 

— (sobliwy najazd. Wczoraj późnym 
wieczorem było miasto nasze widownią osobli- 
wego najazdu. Nieprzejrzane miliardy drobnych 
muszek spadły jak szarańcza na miasto, Znę- 
cone, zdaje się, łuną jego świateł, W lot, jak- 
by tumanami mgły  osłoniły się latarnie, 
rojami igrających tych stworzonek. Po krótkiem 
bnjaniu, opadały one na ziemię i niebawem 
bruki i chodniki pokryły się jakby lekkim na- 
sypem śniegu. 

Prawdopodobnie były to jednodniówki 
(ephemcrae), owady z rzędu błonoskrzydłych. 
Larwy ich przebywają w wodach słodkich, ży- 
wiąc się drobniejszemi od nich żyjątkami. 
Opuściwszy w stanie doskonałym wodę, mają 
po cztery czteroczłonkowe, obficie użyłkowane, 


Psarski, 
w 60 r. życia. 


przeźroczyste skrzydełka, oczy złożone, a na 


końcu odwłoka 3—4 szczecinki. 


Zywot ich w tym stanie trwa zaledwie 
kilka godzin, tak długo tylko, by zapewnione 
było powstanie nowych pokoleń. Na tę krótką 
chwilę nie mają wspomniane owady ani czasu, 
ani potrzeby przyjmować pożywienia, skutkiem 
czego nie mają także potrzebnych ku temu na- 


rządów. 
Typowa przedstawicielka 
jętka jednodniówka 


zowych i bronzowej barwy tułów. 
Jutki, które wczoraj 


okolice. Czasami spada ta jętka w takich ma- 
sach, że używają ich za nawóz. 


# Oświetlenie naftą. Sekcya finanso- 
wa rozpa tywała wczoraj wniosek magistra- 


tu w sprawie objęcia z dniem 1 września b. r, 


oświetlenia naftowego w zarząd miasta, a to 
zarówno z powodu, że przedsiębiorea prywatny 
zażądał wyższych een z powodu podrożenia na- 


fty, jakoteż dlatego, że — jak to wiedzą do- 
brze wszyscy mieszkańcy, naftą oświetlanych 
ulic — oświetlenie to bardzo... chroma. Magi- 
strat powziął uchwałę tę przed wakacyami. 
Atoli sekcya finansowa, nie mogat zebrać się 
w czasie feryj w komplecie, obecnie rada nie 
rada, widziała się zniewoloną oświadczyć się za 
pozostawieniem przedsiębiorcy prywatnego je- 
szcze na jeden rok, przyjmując podyktowa- 
ne wyższe ceny, gdyż podobno do 1 września 
niepodobieństwem byłoby wszystkiego przygoto- 
wać do objęcia oświetlenia naftowego w zarząd 
miasta. 

+ Dr. Stanisław Szachowski, profe- 
sor Uniwersytetu lwowskiego — jak nam do- 
noszą w chwili zamknięcia numeru — zmarł 
dziś w naszem mieście, w 68 r. życia. Nekro- 


log zasłużonego inęża zamieścimy w nastepnym 


numerze, 

Pogrzeb ś. p. dr. Szachowskiego odbędzie 
się w poniedziałek, 20 b. m. o godzinie 4 po 
południu z domu żałoby przy placu Bernardyń- 
skim 1. 2. 

+ Józef Znamirowski. W Krynicy 
zmarł wczoraj po długich i ciężkich cierpieniach 
Józef Znamirowski, były poseł do Rady pań- 
stwa, długoletni naczelnik gminy, weteran z 


r. 1868 i Sybirak, znany i wysoce ceniony w 


całym powiecie. Ś. p. Zmarły położył niepospo- 


lite zasługi około rozwoju Krynicy, która traci 


w nim znakomitego obywatela. Osierocił żonę 


i pięcioro dzieci. Pogrzeb odbędzie się w nie- 
dzielę o godz. 3 po południu. 


— Smacznego apetytu! Do jednego 


z pism tutejszych donoszą z miasta, że wczo- 
raj zachorowała krowa w realności przy ul. 
Sykstuskiej 1. 26. Nie wzywano wcale wetery- 
narza, by zbadał tę chorobę, lecz zabito ją, po- 
rąbano i odwieziono do jednego z rzeźników. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 


wie: Edward Madeyski, lekarz, emer. profesor 
seminarynm nauczycielskiego, w 74 r. życia ; 
Tomasz Klimpel, 
1863/4, w 76 r. życia. 


kapitan wojsk polskich z r. 


W Warszawie: Karol Kopczewski, artysta 


dramatyczny, należący do składu teatru w Łodzi. 


Hietzing pod Wiedniem: Konstanty 
starszy inspektor kolei państwowych, 


— Wypadek w Tatrach. Przed kilkoma 


dniami student z Piwny, Wilhelm Hessler, po- 
stanowił dostać się bez przewodnika na szczyt 
Lomnicy. Zanim doszedł do celu, 
i wtedy Hessler stracił z oczu właściwy kierunek i 
dążąe przez niebezpieczną spadzistość, runął z niej, 
przyczem odniósł kilka ciężkich obrażeń ciała. 
Nazajutrz rano dwaj turyści, idący również na 
szczyt Łomnicy, usłyszeli wołania Hesslera, któ- 
ry nie etracił jeszcze zupełnie sił, wydobyli go 
z przepaści i sprowadzili na podnóże góry. Ra- 
ny Hesslera nie są niebezpieczne. 


zapadł mrok 


— Sprawa Jekelfalussy. Z Budape- 


sztu donoszą: Po przeprowadzonej rozprawie 
odrzucił wczoraj wieczorem sąd powiatowy skar- 
gę Jerzego Kovacsa przeciw małżonce ministra 
honwedów Jekelfalussego o zapłacenie 700 ko- 
ron jako wynagrodzenia za wydałenie ze służby 


bez wypowiedzenia. 
— Uroczystości jasnogórskie. Głó- 


wna uroczystość odbyła się dnia 15 b. m. Dnia 
tego około godziny 10 rano zabrzmiała kantata, 
z murów świątyni wysunęła się procesya, na 
jej czele sędziwy arcybiskup warszawski Popiel 


pod wspaniałym baldachimem, za nim dwaj 
biskupi: ks. Ruszkiewicz, sufragan warszawski, 
i ks. Zdzitowiecki, biskup włocławski. 

Napływają chorągwie religijne i sztanda- 
ry narodowe, opowiada w Czasie świadek tej uro- 
czystości, góruje nad nimi szyty perłami wizeru- 
nek Najświętszej Panny Częstochowskiej; za- 
trzepotał skrzydłami Orzeł biały, podtrzymywa- 
ny w swym wzłlocie przez cztery kontusze i 
cztery kontusiki; rozwinęła się w całej swej 
wspaniałości purpurowa chorągiew drużyny Na- 
mysłowskiego, poświęcona w przededniu tej 
wielkiej uroczystości. Straż honorowa i strażni- 
cy ustanawiają porządek, kierując nadmiar tłu- 
mu na wały. 


swego rodzaju 
(Ephemera vulgata) ma 
20 mm. długości, skrzydełka o żyłkach bron- 


nawiedziły nasze 
miasto, należały zapewne do gatunku t. zw. 
Palingenia horraria, ona to bowiem roi się 
w nieprzebranych rzeszach nad wodami, a na 
skrzydłach wiatru, lub z niewyjaśnionego wła- 
snego impetu urządza gromadne wyprawy w 


Robi się cisza, na prowizoryczną ambonę 
weliodzi przeor O, general ks. Rejman. Po jego 
pięknej mowie wieża rozbrzmiewa pierwszy raz 
dźwiękiem swych dzwonów, spływa na nią bło- 
gosławieństwo Boże. Sztandary i chorągwie roz- 
pościerają skrzydła, procesya obchodzi wały 
przy dźwiękach pieśni: „Nwioty boże*, a gdy 
dochodzi przed szezyt kaplicy, wszyscy biskupi 
razem udzielają Błogosławieństwa Pasterskiego 
ludowi, z górnego piętra wieży u stóp ołtarza 
zewnętrznego Najświętszej Panny  Uzęstocho- 
wskiej. 

Chyla się czoła, uginają kolana, a wgbi- 
jają pragnieniem ku niebu. Kto tę eliwilę wi- 
dział i przeżył, ten jej nigdy nie zapomni, 

Następnie procesya z powrotem zagłębia 
się w podworce świątyni, rozdzwania się wieża, 
rozbrzmiewają organy, rozpoczyna się suma pon- 
tyfikalna, celebrowana przez ks. ks. biskupów, 
Zdzitowieckiego i Ruszkiewicza, kazanie okoli- 
eznościowe wygłasza w kościele prałat katedry 
włocławskiej, ks. Puacz, a na zewnątrz z ga- 
leryi u szezytu kaplicy Najśw. Panny, kano- 
nik metropolitalny, ks. Zygmunt Chełmieki. 
Wszystkie przemówienia splywały z wysokości 
kazalnie, jak balsam na zbolałe serca i w tych 
chwilach strasznego zamętu dodawały otuchy, 
mocy do wytrwałości, nadziei w lepszą przy- 
SZŁOŚĆ, 

Po nabożeństwie w obszernym refektarzu 
za stołem biesiadnym zasiadło przeszłu 300 o- 
sób. Nastrój był podniosły, a podniecały go 


jeszcze gorące przemowy, których osnową było 


religijne i narodowe stanowisko Jasnej Góry w 
polskim narodzie, oraz oddanie należnego hołdn 
i uznania niezmordowanemu O. Enzebiuszowi Rej- 
manowi — za jegp trudy, podniesienie klaszto- 
ru z ruin i przyprowadzenie 25 do stanu świe- 
tności, w jakim się obecnie znajduje. 

Na zakończenie odczytano telegramy: od 
księży biskupów — Bilezewskiego, Teodorowi- 
cza, Nowaka, Kulińskiego, Roopa i wielu in- 
nych. 

Po obiedzie odbyły się uroczyste nieszpo- 
ry, wieczorem zaś, tak jak dnia poprzedniego, 
zajarzyła się światłem piękna wieża, która czy- 
stością linij zasłynie pomiędzy pomnikami ar- 
chitektury kościelnej. Lało si, światło z jaśnie- 


jącego u jej szezytu godła Zbawienia, opromie- 


niowało legendowego Kruka, niosącego chleb w 
dzióbie dla 00. Paulinów. 


— Walka z mankietnikami. w nocy 
z dnia 12 na 18, do wsi Lażniki w parafii 
Zdany pod Łowiczem, zamieszkałej przez man- 
kietników, przybyli mankietnicy z eks-księdzem 
Pągowskim. Na wieść o tem zjawili się również 
i katolicy z soltysem. Wszczął się spór, przy- 
czem mankietaicy dali kilkanaście strzałów z 
rewolwerów. Wtedy katoliey rzucili się na nich 
i odparli mankietników do domu, gdzie się za- 
tarasowali. Za pomocą kloca rozbito drzwi i 
wtargnięto do izby. Rozpoczęła się bójka. Z obu 
stron raunych przeszło 50 osób, z tych kilku 
śmiertelnie. Duchowny Pągowski ma kilka ran, 


zadanych kijami. Stan jego zdrowia nie jest 
groźny, Bójka trwała około 4 godziny; kres jej 


położyła dopiero interwencya wojskowa. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ W Horożanee, powiatu podhajeckiego, 
spłonęło w tych dniach 6 zagród włościań- 


skich. 


A s a . . 
$Smierć dziecka w płomieniach. 
W gminie Zygodowicach, powiatu wadowiekie- 


g0, wybuchł onegdaj pożar na obejściu wło- 


ścianina Piotra Bolączki, który zniszczył dom 
mieszkalny, stodołę i drewutnię. W płomieniach 


zginęło 11 miesięczne dziecko Bolączki. Ogień 


powstał wskutek nieostrożności małych dzieci, 
bawiących sią zapałkami. 

$ Tajemnicze morderstwo, Ze Sta- 
nisławowa donoszą: Na drodze publicznej miç- 
dzy Hanusowcami a Pobereżem znaleziono one- 
gdaj w nocy zwłoki zamordowanej włościanki 
z Hanusowie, Haśki Kumlherowej. Żandarmerya 
wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia mor- 
derców, 


Kronika zagraniczna. 
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* Wielkie trzesienie ziemi w 


Ameryce. Z Hamburga telegrafują: Seizmo- 
grafy tutejszej głównej stacyi seizmograficznej 
zanotowały wczorajszej nocy o godz. 12 wielkie 
trzęsienie ziemi, Czynność seizmografów trwala 
kilka godzin. Niewiadomo, gdzie się trzesienie 
wydarzyło. 

Depesze kablowe doncszą do Nowego Jorku, 
że w Valparaiso i w Chili wydarzyło się wczo- 
raj wielkie trzosienie ziemi. Wiele osób zginęło, 
a wiele jest rannych. Wszystkie budynki sa 
uszkodzone. Połączenie kablowe z południową 
Ameryką przerwane, Funkeyonuje jedynie kabel 
z Lizboną. 

Według doniesienia Biura Reutera z Val- 
paraiso, nawiedziło trzęsienie ziemi także Mon- 
dozę (w Argentynie). Według wielu sprawozdań 
szkody i straty w ludziach majı być wielkie. 
Ostatnie jednak wiadomości nie zawierały po- 
twierdzenia tych sprawozdań. 


c a 


* W Seinan — jak donoszą z Tehe- 
ranu — nie było w ubiegłym tygodniu żadne- 
80 wypadku dżumy. 

* Śmierć aeronautki. Z Hamburga 
donosza, że znana acronautka Blwina Wilson 
Padla tan ofiarą nieszczęśliwego wypadku z ba- 
oem. Mianowicie wzniosła się ona w sobotę 
PO połuduin balonem bez gondoli lub kosza, u 
Jedynie na trapenie i miała za pół godziny wy- 
lądować w pewnej miejscowości w pobliżu Hom- 
burga, Już w chwili, gdy balon odczepiono ol 
Ziemi, począł się on bardzo powoli i nierówno 
Podnosić. Wiatr pehnął go ku mostowi na Elbie. 
3Y wzlecieć ponad most, musiała pani Wilson 
odczepić i rzucić balast, jaki miała umocowany 
przy linewkowej drabince, na której stała. Za- 
ledwie aeronautka rzuciła balast, wiatr porwał 
balon i począł go tak gwałtownie unosić, że 

© aerongutka przeczuwając grożąc» niebezpieczeń- 
stwo, rzuciła kotwicę. Jednak wiatr unosił ba- 
lon tak wysoko, że kotwica nie mogła zaczepić 
Się na ziemi, Publiczność stojąca na wysepce i 
nad brzegiem Elby z najwyższem napięciem 
obserwowała niebezpieczną podróż napowietrzną. 
Balon wiatrem niesiony, raz leciał szybko tak 
bardzo wysoko w górę, iż ginął w chmurach, 
to znów nagle opadał. Wreszcie spadł na zie- 
mię w odległości pół godziny drogi od Ham- 
burga. Ludzie pospieszyli na miejsce i tam opo- 
dal balonu znaleźli panią Wilson już nieżywą. 
Rozbiła ona sobie czaszkę i złamała kręgosłup 
w karku. Śmierć musiała nastąpić natychmiast 
po upadku na ziemię, — Pani Wilson miała 
92 lat. Pierwszy raz w życiu wzleciała balo- 
nem jako trzynastoleinie dziecko. Przed dwolua 
laty wyszła ona za mąż za aeronautę Pawła 
Wilsona z Berlina. 


0. Generał ks. Euzebiusz Rejman. 


Uroczystości na Jasnej Górze (4 powodu 
poświęcenia odbudowanej wieży zwróciły uwagę 
calego społeczeństwa polskiego na duchowego 
jej twórcę, przeora klasztoru, 0. Generała ks. 
Euzebiusza Rejmana. py 

Za jego rządów klasztor Jasnogórski przy- 
ozdobił się pięknie i przyozdabia się ciagle. 

© On był inicyatorem odbudowy spalonej wieży, 
on powziął myśl wystawienia na wałach wspa- 
niałych staeyj Męki Pańskiej i pracę oddał w 
©  Tęce najgodniejsze, powierzając ją Piusowi We- 
$}  lońskiemu. Ustawione już trzy stacye Świadczą, 
Jak artysta pojął i wykonał to szczytne zadanie, 
zięki 0. Rejmanowi rozpoczęła się i prowa- 
dzi dalej odnowa klasztoru i kościoła od fun- 
damentów ; on wzniósł mur okalający terytorynm 
kościelne, on buduje w nim sklepy na przed- 
mioty religijne, odnawia i upiększa główne wej- 
| saa na Jasną Górę, buduje podwórce, odnawia 
most, zdobi ołtarz szczytowy Najświętszej Pan- 
ny, urządzając tarasy i balustrady. Dzięki jego 
też staraniom raz na zawsze usunięte zostało 
wojsko z murów klasztoru. 
j A wszystkiego tego dokonał w ciągu lał 
11, nie mówiąc już o działalności społecznej 
ks, Rejmana poza murami klasztoru, 0 wspól- 
udziale w zakładaniu różnych instytucyj często- 
chowskich. 
O. Euzebiusz liczy lat 51, 26 powołania 
kapłańskiego, a 11 zakonnego. Złożył śluby na 
Jasnej Górze dnia 2% stycznia 1895 r., byl 
prokuratorem i bibliotekarzem klasztoru, & po 
smierci przeora, O. Piotra Kubarskiego, został 
Wybrany jego nastepea dnia 12 lutego tegoż 
roku. Odtąd ani na chwilę w pracy nie usta- 
wal, pełen wyrozumiałości dla wszystkich, su- 
rowy tylko dla siebie. Kto widział go w tych 
dniach ostatnich, ten mógł najlepiej ocenić ener- 
gie, przytomność umysłu, painięć o wszystkiem 
1 wszystkich, niepospolity dar organizacyjny 
przy niczamąconej pogodzie ducha. i 

Odezuły to dobrze tłumy, które onegdaj — 
jak wieść z Częstochowy głosi — po skończo- 
nem nabożeństwie domagały się ujrzenia O. Ge- 
nerala. Gdy wyszedł na krużganek wałowy, nte- 
milknące długo okrzyki „Niech żyje“, „Wiwat“, 
powtarzały się przez dobre pół godziny. 0. Bej- 
man zniewolony był kilkakrotnie ukazywać się 
tlumowi. 

Postać to jasna, jakich niewiele się spotyka. 
Oby w jak najdłuższe lata przyświecała Jasnej 
Górze! 


Z AN AOC 


ts kolejowa we LWOWIE. 


(A) Wezoraj o godzinie 4 po południu, 
w chwili gdy oddaliśiny już numer na prasy 
drukarskie, rozeszła się lotem błyskawicy 
po mieście wieść, że na tutejszym głównym 
dworcu kolejowym zdarzyła Się katastrofa. 
Wieść ta, przechodząc z ust do ust, wzrosla 
do olbrzymich rozmiarów; mówioio 0 kilku- 
nastu osobach zabitych i stu rannych. 

Na pierwszą wiadomość wysłaliśmy na- 
tychıniast na miejsce swego specyalnego P~ 
wozdawcę, który o przebiegu katastrofy zdo- 
łał zebrać następujące szczegóły: | | 

O godzinie 3:30 po południu wyjechał, 
jak zwykle, z tutejszego głównego dworca 
kolejowego pociąg osobowy nr. 815 w stronę 
Czerniowiec. Równocześnie na drugiej stronie 
dworca towarowego wyjechała maszyna re- 


zerwowa, która miała zabrać do dezynfekcyi 
wozy ciężarowe, służące do przewozu bydła. 
Maszyna ta miała zatrzymać się na t. zw. 
„torze dezynfekcyjnym*, ponieważ w drodze 
swej musiała przejeżdżać przez tor, którym 
miał przejść pociąg nr. 315. Tymczasem ide 
nim pociąg ur. 315 dojechał do 2 kim., gdzie 
uastąpiła katastrofa, maszyna rezerwowa wy- 
przedziła go i wjechała na zwrotnicę, nasla- 
wioną dla pociagu osobowego. Ww tej chwili 
nadjechał posiąg osobowy i nastąpiło zderze- 
nie. Przód maszyny pociągu nr. 315 uderzył 
puframi w tender maszyny rezerwowej, zna- 
cznie go uszkodzając. Również odniosły zna- 
czne uszkodzenia przyczepione do maszyny 
pociągu osobowego wóz pakunkowy i jeden 
wóz osobowy I. i II. klasy. Powstala wśród 
podróżnych olbrzymia panika, którą wkrótce 
udalo się zażegnać, zwłaszcza, gdy pasażero- 
wie spostrzegli, że wagony stanęły na miej- 
scu i nie grozi im Już żadne niebezpieczeń- 


stwo. 


O katastrofie zawiadomiono telefonem 
urząd ruchu, zkąd wysłano natychmiast ma- 
szynę ratunkową, a na niej lekarza kolejo- 
wego dra Szymańskiego z opatrunkami. A 
Wkrótce też przybyło na miejsce katastro y 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego. „Iym- 
czasem okazało się, że skutki katastrofy nie 
są tak groźne, jak w pierwszej chwili mnie- 
mano. Ofiar w życiu Judzkiem nie było. Na 
76 osób, które zgłosiły się do interweniują- 
cych lekarzy kolejowych dwie tylko, a mia- 
nowicie: Aleksander Wybranowski, 80 
letni właściciel dóbr Uzupernosów, powia- 
tu przemyślańskiego, i prowadzący pociąg 
osobowy konduktor Kazimierz Rogowski, od- 
niesli znaczniejsze rany. U p. Wybranow- 
skiego stwierdził lekarz dr. Gabel na lewej 
stronie czoła guz wielkości jaja kurzego. 
zdarcie skóry na szczycie czaszki i silny 
wstrząs całego organizmu, U Rogowskiego 
natomiast liczne kontuzye na cułem ciele, 
P. Wybranowskiego odwieziono z powrotem 
do hotelu „Imperial“, — Rogowskiego zaś 
do domu. ; ma 2. | 

Z innych pasażerów zgłosiło się u in- 
terweniujących lekarzy 76 osób. Z liczby 
tej uznali lekarze chorymi 45 podróżnych, 
stwierdzając u nich bądź to lekkie obraże- 
nia, bądź też wstrząs organizmu. Wśród 
kontuzyonowanych byli między innymi na- 
stępujący podróżni: 

a "Maty Schaller z Seretu; Herman 
Rothman z Wodnik; Filip Gredinger ze Sta- 
nisławowa; Grzybowski Stanisław i Dominik 
Franz, technicy ze Lwowa; Rozalia Hoszow- 
ska ze Stanisławowa; Marya Matejczuk z 
Kołomyi; Tekla Pikowicz z Tyśmieniey; 
Rozalia Partyka z Ohodorowa; Anna Wąsak 
z Ohodorowa; dr. Frendl, sekretarz sadowy 
z Qzerniowieć; Henryk Kintzi, dzierżawca 
dóbr z Dawidowa; Markus Teichman z Cho- 
dorowa; Szymon Śchenkelbach z Bukaczo- 
wiec; Franciszek Romańczuk ze Starego 
Sioła; Marya Borek z Żurawna; Jakób Ha- 
ber z Bursztyna; ks. Wilkieki, katecheta ze 
Lwowa; Marya Turba; Piotr, Antonina i 
Marya Soltysowie; Jan Chrzanowski z Dro- 
hobycza; ks. Jarymowicz z Szołomyi; Bro- 
nisława QCzerkawska ze Stanisławowa; dr. 
Bober Jan, lekarz kolej. z Chodorowa; Berl 
Verschleisser z Podmonasterza; Aron Kohl 
z Bóbrki; Karolina Bigo, żona kontrolora 
pocztowego ze Lwowa; Marya Lustowska ze 
Starego Siola; Marya Olhawa z Beszowa; 
Anastazya Grab z Dawidowa i Josel Wein- 
traub z Bukaczowiec. 

W pociągu tym jechała także p. Niko- 
rowiczowa, żona dyrektora galic. Kasy oszczę- 
dności. która nie doznała żadnych obrażeń 

Wszyscy podróżni, z wyjątkiem : tylko 
kilka, wyjech`li następnym pociągiem, któ- 
ry odszedł z dworca głównego o godzinie 6 
minut 15 po poludniu, 

E i 
$ 

Dyrekcya kolei państwowych we Lwo- 
wie nadsyła nam o wczorajszej katast ofie 
następujący komunikat: Dnia 17 b. m. przy 
wyjeżdzie osobowego pociągu czerniowieckie- 
go nr. 315 z głównego dworca we Lwowie 
najechał ten pociąg z tyłu i z boku na ma- 
szynę rezerwową, stojącą poza zwrotnicami 
ukośnie na sąsiednim torze. Wskutek zde- 
rzenia wykoleił się jaszezyk maszyny rezer- 
wowej. a maszyna pociągu nr. 315 oraz pier- 
wszy wóz osobowy tego pociągu zostały u- 
szkodzone. Prócz mniej i więcej silnych kon 
tuzyj nikt z podróżnych ani z personalu słu- 
żbowego nie odniósł poważnych obrażeń. Po 
oglądnięciu 1 opatrzeniu kontuzyonowanych 
podróżnych i usunięciu uszkodzonych wozów, 
ruszył pociąg nr. 815 z trzygodzinnem spóź- 
nieniem ze Lwowa do Qzerniowiec. Zarzą- 
dzono surowe śledztwo. celem stwierdzenia, 
kto ponosi winę, że maszyna rezerwowa sta- 
nęła w drodze wyjeżdżającemu z hali pocią- 
gowi osobowemu. 


OSTATNIA POCZTA. 


„Z Tryestu donoszą: Wczoraj przed 
ladniem zawinęła do tutejsza 


, po- 
90 porii część 
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angielskiej eskadry morza Śród- 
ziemnego, złożona z czterech pancernych 
krążowników I. klasy, pod wodzą kontrad- 
mirała Lambtona. 

Namiestnik ks. Hohenlohe powrócił na 
swój posterunek, przerwawszy urlop. 


pi już otrzymali lub dopiero. otrzymują taj- 
ne wskazówki, i że przyjdzie do skutku u- 
tworzenie gmin wyznaniowych, a Papież na 
nie zgodzi się mileząco. 

Na wszelki wypadek wydane będą za- 
rządzenia, aby zapobiedz ewentualnie wszel- 
kiemu naruszeniu ustawy separacyjnej. Je- 
dnem z takich zarządzeń byłoby powołanie 
10.000 duchownych do służby wojskowej, 
tych, którzy dotąd wolni byli od wojska. 
Gdyby obowiązująca obecnie ustawa okazała 
się niewystarczającą, zwróciłby się rząd do 
Izby deputowanych z żądaniem uchwalenia 
nowych ustaw, mianowicie w sprawie dóbr 
kościelnych, ocenionych na 500 milionów; 
oświadczyłby się rząd zarazem za odebra- 
niem duchownym pensyj. Minister wyznań 
Briand ma w najbliższym czasie wygłosić 
mowę o zapatrywaniu rządu na zastosowanie 
ustawy separacyjnej. 

Nowy Jork, 16 sierpnia. Telegraficzne 
prywatne doniesienie, otrzymane niemiecko- 
atlantyckim kablem z Valparaiso przez Limę 
opiewa: Trzęsienie ziemi było niesłychanie 
gwałtowne. Wszelka komunikacya w mieście 
przerwana. 


Cesarz Wilhelm mial onegdaj przed 
południem w Wilhelmshöhe dluższą naradę 
4 kanclerzem Buelowem, który rano dnia 
tego przyjechał. 


Figaro donosi, że druga konferen- 
cya francuskich biskupów odbedzie 
się w pierwszych dniach września. j 


Pogłoska, jakoby prezydent Republiki, 
Fallières zamierzał zaniechać podróży do 
Marsylii, jest zupełnie bezpodstawna: prezy- 
dent zapowiedział wczoraj tę podróż nape- 
wne; pojedzie do Marsylii zapewne 16 wrze- 
snia. 


W Rambouillet odbyła się wczoraj 
franenska rada ministrów. Nie mo- 
gła ona powziąć postanowień w ważniejszych 
sprawach, ponieważ nieobecni byli ministro- 
wie Clemenceau, Thomson i Doumergue. Spra- 
wę zmian w korpusie dyplomatycznym, oraz 
różnych mianowań i spensyonowań w armii 
odłożono do narady ministeryalnej na dzień 
6 września na manewry. Dyskusya nad en- 
cykliką papieską i nad położeniem, wytwo- 
rzonem przez ustawę o rozdziale Kościoła od 
państwa, była bardzo krótka, 

„Minister wyznań Briand wypowie- 
dział swe zdanie, znane Już z poprzednich 
depesz, zawierających interview z ministrem. 
Rada ministrów podzieliła opinię ministra. 
Rząd może w obecnej chwili tylko ignoro- 
wać tę, encyklike musi, jednak poczekać na to 
jakie będzie postępowanie duchowieństwa, a 
ustawę separacyjną przeprowadzić musi bez 
zmiany. 

O sprawie nadania orderu Sarze Bern- 
hardt minister oświaty nie wspomniał zu- 
pełnie. 

Bourgeois nakreślił szczegółowo po- 
łożenie zagraniczne, stosunek handlowy Z 
Hiszpanią, zaznaczył przytem, że można przy- 
Jąć, iż rządy francuski i hiszpański rozpo- 
czną w najbliższym czasie rokowania. 

Ku końcowi obrad oświadczył mini- 
ster robót publicznych Barthou co do en- 
cykliki papieskiej, że jest w mocy ustawa 
z 9 grudnia 1905, ustawa o rozdziale ko- 
ścioła od państwa, a minister zna tylko takie 
ustawy, o których niezmienione przeprowa- 
dzenie rząd postara się wszelkimi sposo- 
bami. 

„ „O godz. 3:30 po poł. wrócili ministro- 
wie do Paryża. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Niżny Nowogród, 18 sierpnia. (Pet. 
Ag. tel). Do kantoru Towarzystwa okrętowe- 
go „Nadieżda“ wtargnęło wczoraj wieczorem 
sześciu napastników, uzbrojonych w rewol- 
wery, ubezwładniło pełniącego służbę urzę- 
dnika policyi i zrabowało z kasy 10.000 ru- 
bli. Schwytano tylko jednego rabusia, który 
miał cząść zrabowanych pieniędzy. Inni zni- 
knęli bez śladu. Gubernator zarządził utwo- 
rzenie z kozaków oddziałów straży, celem o- 
chrony jarmarku. 

Petersburg, 15 września. (Pet. Ag.) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych zamknęło 
już rachunki z sumy 15 milionów rubli, przy- 
znanej ustawą z 3 lipca b. r. na zapomogi 
dla ludności w guberniach nawiedzonych 
nieurodzajein. Do dnia 2 b. m. wydano całą 
tę sumę z wyjątkiem nieznacznej reszty, już- 
to na wsparcie w gotówce, jużto w natu- 
rze. Dalsza pomoc nastąpi za pomocą oso- 
bnych przekazów. 

Petersburg, 15 sierpnia. (Ag. tel.) 
Minister spraw wewnętrznych otrzymał do- 
niesienie, że wezoraj przed południem o 227 
wiorst od Petersburga na linii kolejowej 
Petersbursko- Warszawskiej, Bielencew, który 
za obrabowanie zakładu kredytowego w Mo- 
skwie został wydany przez rząd szwajcarski, 
wyskoczył przez okno wagonu. Zandarm wy- 
skoczył za nim. bielencew, pomimo poranień, 
zdołał dobiedz do lasu. Żołnierze i chłopi 
przetrząsają las, 

„. Petersburg, 18 sierpnia. Kierownik 
ministerstwa rolnictwa Wasilczykow oświad- 
czył w rozmowie z przedstawicielem Peters- 
burskiej Agencyi telegr., co następuje : For- 
malne rozwiązanie spraw agrarnych nie mo- 
że być uskutecznione w krótkim przeciągu 
czasu. W pierwszym rzędzie musi być po- 
prawiony los tych, którzy przy zniesieniu 
poddaństwa otrzymali zbyt drobne grunta. 
Jakkolwiek w zaburzeniach uczestniczyli ró- 
wnież chłopi, którzy posiadają poddostatkiem 
gruntu, to jednak jest niewątpliwe, że wła- 
ściwego zarzewia ruchu szukać należy wśród 
chłopów, mających mało ziemi. Rząd wyda 
wszelkie możliwe zarządzenia, aby ulżyć 
doli tych małorolnych. Dochody z dóbr, na- 
leżących do rządu, jako też z tych, które 
rząd zakupi, mają być użyte na utworzenie 
funduszu, przeznaczonego na wspomniany 
cel, Osoby prywatne ofiarują obecnie tak 
wiele posiadłości na sprzedaż, że Bank wło- 
ściański nie jest w stanie przeprowadzić 
wszystkich tych transakcyj. Błędnie postę- 
pują ci, którzy w obecnej chwili tanio 
sprzedają swe posiadłości. P. Wasilczykow 
twierdzi, że przez poprawę doli chłopów, 
możnaby odjąć sprawie zupełnie jej ostry 
charakter. 

Nie naruszając zasady prywatnej wła- 
sności, można będzie przystąpić do wydania 
rozmaitych zarządzeń, w Szczegolności do 
utworzenia chłopskich posiadłości samodziel- 
nych. Musi być także uregulowana i z eruniu 
zreformowana sprawa wychodźtwą. Pokojcai 
załatwienie kwestyi aorarnej zawisło z JE 

REA estyi agrarnej zawisło również 
od kredytu. Wielkim iest hie Ró 

ń Jest blędem uznawania 
o die wywłaszczenia za zasade 
nego R. nA. bynajmniej powszech- 

rzypadki. kt są tylko jego poszczególne 
Przypadki, którym będzie można zaradzić 
Przy pomocy osobnych komisyj, Myśl doba 
wolnych transakcyj międz włoś a 
siadającymi rolę, jako też załatwienia 8u 
Eg * ¢: Jako też załatwienia spra- 

y w drodze dobrotliwej perswazyi, uważa 
Minister za bezskuteczne. 

. Taganrog, 18 sierpnia. Na stacyi Ozu- 
klino na kolei tatarzyńskiej, kozak przebił 
konduktora, który go nie chciał wpuścić do 
pierwszej klasy. 

Niepokoje na Kaukazie trwają dalej. 


Patryarchat ekumeniczny wrę- 
czył przedstawicielom wielkich mocarstw sy- 
gnalizowaną onegdaj notę w sprawie zajść 
w Anchialos, i 


Z powodu wydarzeń w Anchialos 
Porta oświadczyła ambasadorom państw 0b- 
cych, że musi wystąpić energicznie przeciw 
barbarzyństwom drużyn bułgarskich i 1mo- 
tłochu, nie może bowiem nadal cierpieć po- 
dobnych gwałtów. 


Z'leheranu donoszą: Powrót mnl- 
łów zamienił się w prawdziwe świeto. Na- 
przeciw wyszły tłumy ludu. Szczególne wra- 
żenie zrobiło powitanie przez kolonię rossyj- 
ską z seniorem na czele. Miasto od 4 dni 
iluminowano. [Ludność przejęta radością. 
Niepokoje ustały. Wszyscy ci, którzy sehro- 
nili się byli do ambasady angielskiej, opu- 
ścili to schronisko. Stan zdrowia szacha 
pogorszył się. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 18 sierpnia. Najj. Pan za- 
mianował 116 akademików z III. roku tere- 
zyańskiej Akademii wojskowej, oraz 80 aka- 
demików z III r. technicznej Akademii woj- 
skowej, podporucznikami. j 
= Wiedeń, 18 sierpnia, Wiener Zty. o- 
glasza : P. Minister rolnictwa zamianował 
WA EE rolniczej w Dublanach. 

0a Malsburga i Józefa P AR 

i AO a U omor 5 

g0, członkami istniejącej w DE 
AGE komisyi egzaminacyjnej dla skal 
rolniczych z polskim językiem wykłados sA 
a prof. dr.Karolą Miej wj kładowyna, 

~ Karona Miezyńskiee j 
do tej komisyi jak sa ego powołał 

Rzym T A AED członka. 

nieh aa p> Sierpnia. (Te. prywatny). 
, F przyjął dziś na audyencyi ks. Metro- 
potte Szeptyckiego, 

| Paryż, 18 sierpnia. (Ag. Havasa). 
Rząd, jak stę zdaje, jest ınniemania, że bisku- 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiocki. 


-" ||| >= 


Od skrzętności naszych 4 
pań zawisł pomyślny 
Stan zdrowia rodziny! 


Kathreinera 
Kneippowska 
kawa słodowa 


6 


Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst- : 
kich księgarniach podręczniki naukowe pedagoga | 
illato v. Reussnern do bardzo prędkiej i ta- 
twej nauki obcych języków w Szkole i Domu bez 
nauczyciela: Samouczek Polsko-Niemiecki. kurs wste- 
pny (Elementarz), wyd. XXI z dosłownem tłóma- 
czeniem i objaśnieniem wymowy po 16, 36 72 hal. 
i 120 kor. — Samouczek Polsko- Niemieeki, I. kurs, 
XXVI. wydanie, 2.40 kor. — Poisko- -Angielski, kurs 
L, wyd:nie XIII, 230 kor. Samouczek Polsko- 
Francuski, I kurs, ed. VIII. 860 kor. — Z pomocą 
tych Samouczków czy się młodzież i osoby dorosłe 
od samego początku konwersacyi, stasowiącej kwin- 
tesencyę z nauki obcych języków. — O nadzwyczaj- 
nej łatsości, praktyczności, użyteczności i taniości 
Samouczków Reussnera. istniejących przeszło lat 25, 
świadczyć może 500 000 zwolenników jego Tatas, 
i 2.000 jego uczniów osobistych. — Skład główny 
w KSIĘGARNI POLSKIEJ, Akademicka 2 a we Lwowie 2a we Lwowia 


BRRERREGIRBRRKBE 
Polecamy KONWERSYE 


na wolne od podatku 


Na szybki przyrost sił przy 
wzmaganiu się apetytu działa 


Somatoza 


w małych już dawkach. 


Kawiamia Wiedeńska 


— znakomita kawa. == 


TUTTI 


wół, ŚR. „dod, „ds ce sdn „iw > zd ca A dw LL AN OZI AOL 


A'o Poźyczki miasta Lwowa MAGAZYN FUTER 


pod firmą 


JAN i JÓZEF KRZYWY 


Likwidacya Spółki Tapicerów 


tylko do 1 września. Do nabycia jeszcze kompletne 
sypialnie, salony, jadalnie, dyw-ny, portyery, fi- 
ranki, kapy, materye meblowe, kołdry id. 


Lwów, _ Jagiellońska 3. 


Ag AIG UZ ini — : MM 4 


Trzy Guldeny 


kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto- BE 
wanych mydełek (odpadkowych) jak fiołkowe, : 
róż:ne, helioirop gwoździkowe, liliowe i t. p. B 
Wysyłki z> pobr: amen vskutecznia Bohemia- $ 
Parfumerie Bodenbach a/E Weiher Nr. 203. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 18 sierpnia 1906. 


Hotel George'a. 
PP. Hr. J. Sobański z Podola ros, 
L. Rzyszczewski ze Sławuty. 
Hotel Imperial. 


hr. 


. 1 . . x , R A A 
jest z powodu DA Tego sposobu 6 ODIGACYE Pozyczki Il LWOWA WG LWOWIE, ulica Akademicka l. 3 PP. E. Wolski Z Hawłowie, K. Po 
Eacan przysparza] 1 zdrowie tanią, s É obok Magazynu noscé:i Wielm. P. SCHAYERÓW | rowski z Sokołowa, A. Wybranowski z Cru- 
RZA PE pod warunkami „ogłoszonymi w pro poleca we wszystkich rodz jach po- perova Hotel E —— 
Kupując ten artykuł spożywczy na- spekcie konwersyjnym, który przesy: dług najnowszych fasonów Futra, d ote uropejski. 
aż pa Ea LO: łamy na życzenie. Garnitury, Czapki, Wierzchy do futer. PP. L. F. Jaworski z Czyżowiec, Dr. 
pakietów zapatrzonych znakiem „wan Wykonanie staranne. Ceny przystępne. | W. Jodko z Krakowa. 
canronny o = okal j | Ë, || di © ER. Zamówienia z prowincyi przyjmuje się. Hotel Francuski. 
A d CPT TTE E T P. J. Sokołowski z Lukawicy. 
Don moio a meo KRRBRŁERKKBERRD | a satan 
0 wd io huad wodoci P. K. Sakowiez z Albinówki. 
CENNIK Jednak nę paka w w srebrze BR żądają puki th pa los za Płn a Czerw. SET gp TES "80-56 
t, t a a u alistw: a S Zu Z 0 Zi . D 9U 
iwowskiej Izby handiowej i przemysłowej luty-sierpień . ... . . . 10025 10045 | 100 zł 5 p . . . 10150 10250 |Ozerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . | 2950 3150 
maeka ai kwiecień- -październik U 10025 10045 | Gal. poż. kr. h r. 1893 4p J5:—  99— | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 58— 63 — 
Iwów, dnia 18 sierpnia 1906. „Paa |ACAJĄ | | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— | „ obl. prop. „, 1689 4 pe . . 99— 100— | Salma 40 zł. mk. . 200:— 208— 
walutą koron, 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15725 15925 | Pożyczka miasta Ino z r. 1896 Pożyezka miasta Salzburga 20 zł. 72 —  80— 
1. Akcye za sztukę. Kas m „,  , 1860po100zł 4 pr.. . 219— 22450) Ap... . . . . . « « . . 8650 97:50 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 - |582 — ~ „ 1864 po 100 zł. 27825 28025 | Renta włoska za 100 lirów (96 Kd) K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku gal. dla handlu i przem. n „ 1864po 50zł. . . 21825 28025 | 4 pr. a2 —'— | Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 30850 309 — 
po zł. 200 (400 kor). . — — |195 —| | Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 289— 291— | Poż. serb. prem. za 100 frank: 2 pr. n60dg 103g |Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 8185— 3193 — 
Kol. Liwów-Czern.-Jassy po 200 zł. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl. prem. kol. za 400 (rank. 16025 16125 |Ząkł, kred. dla handlu i przem . 670 — 67L -- 
w. a. w srebrze (400 kor.) . z 579 —|586 — reprezentowanych krajów koronnych). Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne |We8- Banku kredyt. 200 zł . 8LE— 815 — 
a i OS a Austr. renta złota wolna ai gwa (za 100 zł. Nom.) Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 568 — 565— 
tem Lipińskiego po — — 0300 — Ę ś $ $ 2 alic. banku hip. 200 zł. . . . B= 576— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry” in sf 100 A 4 pr. L and M MAg Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4l pr. = —— „ dla handl. i przem. 200z}. 160— 195.—- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — podatka > WE. or. walić, © 9960 9980 Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 ; 4pr. 9860 9960 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44125 44225 
JI. Listy zastawne za 100 kor. c. otiradi kolejowe. Poda A ża 1889 3 ke 23125 3015 | ” DA AE 200 zł. A <A 
Banku h. g. n w. a. wyl. z 10% ẹẹ |111 50} — —| | Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9950 10050 Bukowiński zakł. kred. ziem. yi pe AE OE La RAT: ANA 100 zł. sa 0 
A gi SE s n z =" ŻE 
mea Ah% „los w 50 L „ |100 50/101 20 a: Cesarz. Elżbiety w AG wolne 2 alaan kn. 10 i past 6 A 11149 11210 
„601.po200k. „ | 98 20| 98 90 odatku za 100 zł. 4 -  IUMAG5 Jlikea > RE 
5 Am ; a W. mów n los 50 lal, pr.. 10010 101-10 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
„ kraj. 7 la % „los w 51 1. „.|101 30/102 — kol es. Elżbiety za 200 zł. Ak BJ, , 3 wę: 
4% "los w 57 1. 98 %0| 99 40 :. (ostemp. akcye). . A EG ; „ 60 LL. 4 pr. . 98:50 99:50 | Buk. kol. lok. ake. POR.ZWA „ == = 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 2 EL Cesarza Franciszka Józefa za 100 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9935 99.35 „ akcye zakład. 200 zł. 48%—  440— 
sza emisya) . ża, | 6h) ni = zł. 51), pr.. — 5| » n » „ 4 pr. los. 41 lat 99-60 >= | o półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 55U0— 5520 — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 2 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. NE 'krajoiyego " a PO dm 9975  —— | Kol. AŻ aoc pierw.)200zł. 411— 421— 
A) Fi 01-53 2 
Ta LA Eo ć EE: s 99 50 ALWE A w wal. koron. D © 4, pr. 51/4 lat zwrotne „ 10085 10185| ? a 2 ut. 392— RUE 
a "i wolne od podatku 4 pr. 9955 10055 | Banku zajowego CURE komun. 3 emi- Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 1048-— 104950 
III. Obligi za 100 kor. ż : o" sya 42 lat 43], 10065 10165 $ | 
‘i Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. losy kr, L za 200 k. 4 pr. 9910 99-10 M. Akcye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 9 501100 20] | Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.— | Austro-węg. banku 50 4 pr. . 100— 10080 T ; T m ani A 
Bukow. funduszu propin.$% w.a. = |103 60 — —| | w miocie za 200 zł 5 pr. Sem t „w E 4pr INES ao | oaa ea w Briz 10m M 0 = 
Komunalne Banku kr, 5% (2 ein.) + SE ra Gase ran xa 200, 1000 i Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 554-— 560— 
n » nåh% (3em) w |101 20/101 90) | 5000 zł. 4 pr. 9980 10080 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa Pace En Alpine 10 RZ SEE 5 
» oe (4 s o | 98 40| 99 10] | Kol. Czeskiej emias. ZT. 1895 zą 400 za 100 zł. nom. areon gelea piam, AUO ai, aż = 
e: > Sehodnieg 500 kor. à 612 — 616 — 
Kol. lokalne dtto 4% . m | 98 30| 99 kor. 4 pr. . 9990 10090 | p, Od: D 400 ł E 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. i Kol. bukowińskiej bida a 460 koń w. żegl. par. po Dunaju za 400 i A ý Tureck. zarz, tytoniow. 500 franków 403 — 404 — 
kz 1893 ; 98 80! 99 50 dod 99-25 10025 |. A 4pr. . . . 11550 11650 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 215— 276 — 
aka. Lwowa 4% 97 40| 98 10| | Kol. galic. Karola Ludwika 4p . 9950 10050 Tin. WE W. Dum. kl r. 1886 wana U 
BU. daj Z z ol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100— 101— N. Weksle 
z 5 n la Kol. Koń czern. Jasakiej ZT. Poi 1887 4 9990 10090 
4 p 9940 looa T NA DE Berlin za 100 marek 5 11730 11750 
IV. Losy. Kol. D ks. Rudolfa (Sal so a a a 1888 4 pr. 9990 100-90 i WA ua 
0 rey olfa " alzkammer- ; ai 1881 4 pr. 10010 iorio | Londyn za 10 funt. a i pr. 240 07'a 240577], 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 94 — gut) za 400 marek 4 pr. 11720 11820 | Kolej Lwów- Czotn.Jassy Z ERISSKA Paryż za 100 franków . . 95-25 9540 
V. Monety D Dine Paw korony węcjenskie. | eko CONTA 0) Teea 2046 R 11730 11760 
. . a A olej Lwów- zern. z T. za : > 
Doc iw A - NOW | SRS" a YSJE=| 0 3 9875 Gg banki u ADA A 
20 frankówka . . . 19 — 19 25 węg. obi pr. regul. Cisy 4% . . . 15375 155%5 Gal. kol. lok. wschod. za 100 a. 4 pr. —"—  — mę Elie A A OA By 95-40 JE 52y 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —,251 50 poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20850 21050 Weg. gal. kol, em. 1870 za 200 zł}. 5 pr. 10375 104— |57Wacarsiie banki . m Doh 
100 rubli rossyjskieh papierowych 2510=12037= p za 5 e s | wom» 1890 za 200 zt. 4pr. 9975 —— Ę 
100 marek niemieckich Mm roia o 9 * c) OE RIE WALDUN 
== TRE PRS" E. Obligacye indemnizacyjne. NI Dukat cesarski. 1134 113 
K urs gieldy wiedeńskiej. Kroacyi i Slawonii 97 —  —— |Budapeszteńskie (Basilica) 5 wł.. . 23:40 2440 | Austr. węg. 8 guld. złota moneta —— PE 
a : - egier za i : aktad kred. dla hand. i przem. 100zł 460 — 470 — rankówka . i 18:10 
Dnia 16 sierpnia 1906 w 100 zł. 4 pr. 9450 9550 | Zakład kred. dla h } 160zł. 46 20-1] k 19:07 
i F. Inne publiczne pożyczki C!ary 40 zł. m. k.. . 142-— 152 — | 20-markówka ` 23-45 28:52 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają garsi: Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 79-— 85--- | Rosyjski półimperyał . —— Ee 
Jednolity aa panain w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10525 106-25 To miasta Krakowa 20 zł. 81— 92—]Niem. banknoty za 100 m 117-25 1417:45 
maj-listopa A 7 99:55 99-75 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Życzka miasta ac 26 zł . 5:—  64— | Włoskie banknoty za 100 lir. 9535 95:55 
styczeń lipiec 9940 9960 200 kor. 4 pr. 9860 99:60 Pal y 40 zł. m. k. SZ 5 165-— 175 — | Ruble. poż 2503,  Ż51!J 


Licytacye. 


L. cz. E. 635/6 (7) (6471 3—3) 

Na żądanie Józefa Scheina w Haliczu 
odbędzie się dnia 10 września 1906 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya a) ;oło- 
wy realności whl. 367, b) połowy realności 
whl, 6:6 gminy Bludniki. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: ada) na kwotę 2435 
koron, ad b) na kwotę 2748 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1623 koron 84 hal., ad b) kwotę 1836 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
xia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nja, przejrzeć podezas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których uiniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , insczej roszczenia 


ME © EET co do samej nit nie 
mogłyby byé już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie Ra tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 14 lipca 1906. 


L. ez. E. 738/6 (4) (6473 3—8) 

Na żądanie Banku dla handlu i prze- 
mysłu w Maryatapolu odbędzie się dma 10 
września o godzinie pół do 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Numer 8 licytacya a) poło- 
wy realności lwh. 42, b) całej realno- 
ści whl. 86 gm. B udniki wraz z przynale- 
żnościami, składającymi się z 1 siekiery i 
2 sierpów. 

Nieruchomości wystawione na licyta 


KDIZEEPEZEA "WU EB JĘ ED GBWW W. 


cyę, są ocenione, a e mein 3 a) na kwot 150. 
koron, ad b) na kwotę 460 koron, pr yna- 
ieżn ši zaś na 2 kor 20 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
100 koron, ad b) z przynależnościami kwotę 
308 kor. 14 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny protokół i oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionyin, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których ninioj- 
sza licytacya bytaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Bym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co 
mogłyby być już ze skutkiem PO e 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


l 
do samaj nieruchomości ; 


i pełnomocnika do derei w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV, 
Halicz, dnia 11 lipea 1906. 


L. cz. E. 1616 (5) (6585) 

Na żądanie Iwana Turczyka jako ces- 
syonaryusza Ilerssha Me dla Kannera odbę- 
dzie się dnia 5 września 1906 o godz. 9 
przed pola dniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biu ze Nr. 1 w Amigradzie licyta- 
cya realności lwh. 133 ks. gr. gminy Zy- 
dowskie. 

Nierucbomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4175 kor. 

Najniższa cena wynosi 2484 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym biuro Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żmigród, dnia 4 sierpnia 1906. 


(6168 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 20 sierpnia 1906 od 10 do 12 
gdz: rozmaite zabawki, urządzenie szyn- 
ku, mleczarni, towary k rzenne, kape- 
lusze, meble, sukna i bilard. 

Wtorek 21 sierpnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
różne meble, srebro stołowe, obrazy 

, olejne. 

Sroda 22 sierpnia 1£06 od 10 do 12 godz.: 
maszyna, kapy, towary galanteryjne, su- 
kna, ramy do obrazów, farby i wyro- 

„by; blacharskie. 

Uzwartek 23 sierpnia 1906 od 10 do 12 godz.: 

„. kredens, meble, bilard, 2 fortepiany. 

Fiątek 24 sierpnia 1906 od 10 do 12 godz: 

La rozmaite meble, i 2 fortepiany. 

Sobota 25 sierpnia 1906 od 4 do 8 godz.: 


rozmaite tanie meble i sprzęty do- 
mowe. ) i 


Sprzedać sie maj i 

Ą tające przedmioty mo 
być oglądane w hali przed loriara w jk 
dzinach urzędowych, j 


Lwów, dnia 5 sierpnia 1906. 


L. 2279. (6086 3—3) 


Ogłoszenie konkurencyjne 
Podaje się niniejszem do wi, i 
że w Stryju jast do O WE RH 
neńska kolektura loteryjna Nr. 11.326 któ. 
ra według przecięcia z lat 1903/1905 De 
niosła rocznie zbiorek w łącznej kwocie ko- 
ron 44.997:42, a kolektantowi przy 450 
prowizyi dochodu brutto 2027-21. E 

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
5200 koron nominalnej wartości w papierach 
losowaniu nie podlegających. 

Oferty stemplem na koronę zaopatrzo- 
ne należy przy dołączeniu wadyum w kwo- 
cie 100 koron, metryki urodzin, certyfikatu 
przynależności, świadectwa moralności i do- 
Wodu znajomości tak języków krajowych 
jakoteż i niemieckiego, wnieść tutaj najpó- 
zniej do 1 września b. r. godziny 12 w no- 
łudnie. £ | 

, Bliższe warunki przejrzeć możn 
tutaj, jakoteż w im raras 
aaoo oolayi - k. Nadzoru straży skarbo- 

, gdz) i ać moż i 
i -ZOYM i dostać można w godzinach 


O. k. Urząd loteryjny dla Galicyi i Buko- 
ny we Lwowie, 
Lwów, 3 sierpnia 1906. 


L. cz. E. 1424/6 (7) (6537) 

~ „Dnia 14 września 1906 o godz 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya a) 
16 części realności wyk. hip. 1. 
gr. gm. kat. Zamarstynów, b) 18 części 
realności wyk. bip. 1. 116 ks. gr. gm. kat. 
Zamarstynów, c) 1/8 części realności wyk. 
hip. l. 252 ks, gr. gm kat. Zamarstynów, 
d) 1,8 części realności wyk. hip. 253 ks. 
gr. gm. kat. Zamarstynów objętych, Emila 
Baranieckiego własnych, wraz z przynale- 
ściami, do realności wyżej pod a) wymie- 


jbędą o dalszych wydarzen 


powania jedynie przez prz 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
i C. k. Sąd powiatowy Sek. IL. 
Oddział IV. 


Lwów, dnia 18 lipca 1906. 


L. 24.868/908. 


Przestrzega się oferentów w ich wła- 


snym interesie przed ofiarowaniem niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego i ryczałtu prowi- 
zyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa- 
nych zwrotów zysku względnie podwyższe- 
nia żądanej prowizył. f 
Obwieszezenie | ! 
Składownia tytoniu w Starejsoli będzie 
obsadzona w drodze publicznej konkurencji. 
Składownia ta umieszczoną być może tylko 
w dotychczasowem mi jscu pod lk. 183 lub 
w miejscu przystępuem w miejscowosci 
AE kdadowiia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów a Ea do PETR 
iowego w Samborze i ma na razie za- 
N A potrzebne materyały tytoniowa 
15 trafikantów tytoniowych. Składownia po- 
łączona jest Z trafiką składową. Składownik 
jest obowiązany do sprzedaży znaczków stem- 
plowych, błansietów w:kslowych i listów 
przewozowych. Z chwilą zniesienia magazynu 
sprzedaży tytoniu W Samborze zostanie skła- 
downia przedzieloną * poborem materyałów 
tytoniowych jako podsładownia do skła- 

i wie. 
PRE AEO: od 1 maja 1905 do 30 
kwietnia 1906 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 22.105 kor. 
97 hal. względnie w wadze 6000 klg. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 668 kor. 27 hal. sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów „przewozowych i blan- 
kietów wekslowych 8766 kor. 10 hal., od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
wych przyznaną będzie składownikowi pro- 

| wizya w wysokości 2 pre. względnie 3 pre. 

od ich wartości. Zraczki stemplowe, blan- 
kiety wekslowe i listy przewozowe mają być 
pobierane w c. k. urzędzie podatkowym w 
Starej soli. 

Skłądownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i 
obsadzenia składowni i trafik tytoniowych 
na podstawie przepisu dla składowników ty- 
toniu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl ah dla trafikantów. 

rzepisy te, mo być przejrzane u 
| władz skarbowych I. MOGA 5 A arach 


116 ks. | st aży skarbowej i u tych pierwszych na- 


byte za zwrot m kosztów. Drukowane for- 
mułarze ofert można otrzymać bezpłatnie u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej. 

„ W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie: stałej 
rocznej kwoty ryczałtowej. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 


nionej należącemi, składającemi się z paru|sanym druku, i wniesioną opieczentowana 


koni, 8 krów, 2 pługów, 3 bron, młynka i 
oparkanienia. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
acyę, są ocenione następująco: 116 część 
nieruchomości wyżej pod a) z należącą do 
niej odpowiednią częścią przynależności na 
1958 koron 10 hal, 

b) nieruchomości wyżej pod b) z na- 
leżącą do niej odpowi:d ią częścią przyna- 
leżności na 489 kor. 7 hal. nieruchomości 
wyżej podane z należącą do niej odpowi*- 
dnią częścią przynależności na 594 kor. 80 
hal., nieruchomości wyżej pod d) znależącą 
do niej odpowiednią częścią przynależności 
na 112 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi części realności 
wyżej pod a) 979 kor. 5 hal., b) 326 kor. 
4 hal, c) 396 kor. 54 hal., d) 75 koron, 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do Í L. cz. 8. 46 (3) 


skutku. 

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tus. 
uchwałą z 22 czerwca 1906 E. 1424/6 (3) 
i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg ta-bularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 14. "m 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
Ści nie mogłyby być już ze skutkiem po- 
dnoszone. mA 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | skami 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wego zawiadowcy lub zamianowani 


najdalej do 13 września 1906 do godziny 
12 w południe u naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze. 

Wadyum wynosi 110 koron i ma być 
złożone w ©. k. gł. urzędzie podatkowym 
w Samborze. 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- 
dnione. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Sambor, dnia 13 sierpn'a 1906. 


Upadłości 
padłości. 
(6427 3—3) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd krajowy we Lwowie zezwo- 
li} na otwarcie konkursu do majątku Krein- 
dli Luft i Chaji Ettel Willner pod firmą 
„Kreindla Luft i Chaje Ettel Willn r“ we 
Lwowie, właściciel handlu towarów bła- 
watoych we Lwowie, ul. Kaźmierzowska L. 
4 I. piętro. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę wyż. sądu Hermana Garfeina, 


jach tego postę-,i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
przybicie na tablicy | działu wierzycieli. 


(6538) | 


zaś tymczasowym zawiadowcą masy panal 


dra Augusta Plądera, adw. we Lwowie. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 

dyencyi, wyznaczonej 

pnia 1906, godz. 10 przed 

tym sądzie w biurze Nr. 13, ul. 

na l. 18, przedłożyli dokumenty, EE 

czające ich roszczenia, wystąpili ; 


i Z wnio- 
względem zatwierdzenia t 


Gazeta Lwowska« Nr. 189 z dnia 19 sierpnia 1906. 


na dzień 17 sier-|e. k, 
południem w tymczasowym. 


poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 18 września 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
18 września o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 


Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
się w tym sądzie najdalej do dnia 22 wrze- 
śnia 1906 a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 9 października 1906 godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 


Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomoenika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. - 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1906, 


L. cz. ©. 2/6 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Jó- 
zefa Keitelmana, kupca w Tarnowi». 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego Głębockiego, 
zas tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Hellera w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 22 sierpnia 1906, 
godz. 10 przed połudn. w tym sądzie w biu- 
rze Nr. 15 przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy 1 przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. , , 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sow1 z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym Sądzie najdalej do dnia 15 wrze- 
śnia 1906, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 11 października 1906 o godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

„ „Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycie i, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. i 

„ Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Targów, dnia 11 si-rpnia 1906. 


(6412 3 -3) 


L. ez. 5. 56 (1) 
(ERA p nirso wy, 
R -K Ją rajow c : . 
wie zezwolił na a. owing we Lwo- 


| onxursu do ma- 
Jątku Ludwika Goldberga, nieprotokołowa- 
nego właściciela skladu towarów ławatnyel 
we GRE ul. Kazimierzowska 1. 3, a 

tomisarzem konkursowym mi 
radcę Wyższego 


(6506 2—3) 


anuje 


s , mia Się 
Sadu Garfeina, 


Zaś 


zawiadowca masy p 

4 mas ana dr. 

Samuela Pohla, adw. we Lwowie, 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 


dyencyi, wyznaczonej na dzień 2%. sierpnia 


ymczaso- | 1906, godz. 1 udni ] 
a innego ' « godz. 10 przed południem w tym są 


dzie w biurze Nr. 13 przedłożyli dokumenty, 


je i ustanowili dla nich porządek. 


Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 


zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 


Wierzycielom na audyencyi likwida- 


cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsca zawiadowcy masy, jego Za- 
stępcy i członków wydziała wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 


wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 


fania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 


zarazem do postępowania ugodowego. - 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 


Lwowie lub w pobliżu Lwowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 


temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 


bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 


sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 sierpnia 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, cz. Prez. 15609. (6482 3—3) 
Obwieszczenie 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Adam Sielecki reskryptem e. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 24 czerwca 1906 
L. 15.750/6 notaryuszem w łące zamiano- 
wany, złożywszy dnia 81 lipea 1906 przy- 
sięgę służbową, urzędowanie swe rozpocząć 
jest upoważniony. 
Lwów, dnia 81 lipea 1906. 


L. cz. Og. I. 1/6 (4) (6493 2—3) 

Jędrzejowi Mierzwie w sprawie toczą- 
cej się przed c. k. sądem obwodowym W 
Rzeszowie przeciw niemu o 1600 kor. ma 
być doręczony wyrok z dnia 5. kwietnia 
1906 1. cz. Og. I. 1/6 (3). 

Ponieważ niewiaiomo, gdzie Jędrzej 
Mierzwa przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa- 
na adw. dr. Kazimierza Sołtyska w Rze- 
szowie. 

; Tenże kurator zastępywać będzie Jędrze- 
ja Mierzwę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 20 lipca 1906. 


L. ez. Prez. 15.768 (6586 1—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Jan Meleszkie- 
wiez, c. k. notaryusz w Niżankowicach, w 
skutek przyzwolonego reskryptem c. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z 10 maja 1906 
L. 11.219 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Mikulińcach z dniem 20 sier- 
pnia 1906 z urzędowania w Niżankowicach 


ustępuje, a dnia 2l sierpnia 1906 urzedo- 
wanie w Mikulińcach emne. i 
Lwów, dnia 31 lipca 1906 


N sprawie eszekuevinai ahi 
maap or awie egzekucyjnej objetej 
| a Samuela Auerbacha | MQ 
appaport di . BETA 
w: a przeciw Joelowi Drettel o 15.000 
= 1: Po. ma być doręczoną uchwała z dni 
© pca 1906 1. cz. Ow. 832/3 (3) Mad hę 
koron 60 ją ie wierzytelności w kacie 4] 
t nai, 350 złr. zpa., 4 i 
300 złr. zpn. pa., 400 złr. zpn.i 
A Ponieważ niewiadomo, gdzie Joel Dret- 
ie. przebywa, ustanawia się w eelu strze- 
zenia jego praw kuratora w osobie pana 
dr. Wiśniewskiego, adwokata w Złoczowie. 
Tenże kurator zastępywać będzie Joela 
Drettla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 6 lipca 1906. 


masy 


L. cz. Ne. IV. 640/4 (1) 


8 


(8044) , =A= 


> 


Artykuł Wartość 
& 4 ALA PVA ASISA depozyto- depozytu — 
A . CJE wego K 
C. k. S$ął obwodowy w Źłoczowie podaje do wiadomości, że w tutejszym c. k. 
głównym Urzędzie podatkowym jako depozytowym znajdują się przechowane Ba rzecz 22 | VIL 556,67 Sprawa wekslowa Mar- 
nieznanych z życia i miejs'a pobytu właścicieli od lat przeszło 30 następujące efekta : celego Mohra przeciw o- 
świadezonym spadkobier- 
j com Fryderyka Reh 0 
: | Artykuł : Wartość 100 złr. 120 | gotówka 1 14 
ygnatura dziennika Rodzaj = : R e o A 
aktów Nazwa masy depozyto depozytu l 23 Sprawa Luizego Nelkena w książeczce gal. 
wego Kina przeciw Chai Katzenellen- kasy  oszczędno- 
| bogen o 182 złr. 171 | ści Nr. 149.501 | 19 
24 I. Of. | O. k. Starostwo w Zło- ra 
1 | XI. Firm. Berman Atlas, S. Ba- 11/55 czowie reszta ceny kupna 
48/64 sechesa spadkobiercy, Fir- z zabłąkanej na Folwar- 
ma Lancia Rubel, G. Jó- kach i sprzedanej krowy ! 
zef Nathanson, Hersch niewiadomego właściciela 247 | gotówka 6 
Reissler, Leon Kornfeld, 25 | VIL 7856 | Sprawa spadkowa po Jan- 
Róża Sliitzker, Lazara Ber- klu Perlmutter, t j. Mın- a 
ger, bracia Lówin, Moses 8 dla (irla Perlmutter gotówka 5 
Rappaport, Firma Riss- | 26 | VIL 10/5 N. Wojcikiewicz na rzecz 
mark et Ostersetzer, Izack , | masy spadkowej Jadwigi 
4 Lów i Chaim Inbeck 234 | gotówka _| 22) 90 Rozpendowskiej 115 | gotówka 
2 | VI. 1121/67 | Sprawa wekslowa Róży = : 27 | IIL 18655 | Pawło Górski prawona- | - y 
Amarant, względnie jej książeczka galic. bywca Jana Bohaczewskie- 
spadkobiercy przeciw An- 95 | Kasy oszczędno- go przeciw Antoniemu i 
drzejowi Mazaraki o 50 | względnie] ści, Lwów, Nr. Anieli Romańskim o od- 
złr. 120/908 | 156.699 — 19 6? danie gruntu w Łuce 57 | gotówka 10 

3] V 1/61 Sprawa konkursowa Ber- 28 | III. 193/55 | Sprawa Menaschego Rap- s | gotówka 160 
mana Auerbacha na rzecz VII 596! | pa przeciw Alojzemu 58 | gotówka — 
RE enere D Kriegshaberowi o 440 złr. 109 | gotówka 29 

osenberga i Emanuela r ; 29 | VIL 11076 | Sprawa spadkowa po ka-| | 
mieni nd pa 147 | gotówka _ __ | 8|_91 cheli Schapira 13 | gotówka 13| 42 

4 padkobiercy Jana Bali- A=" 30 I. 507/69 | Sprawa wekslowa Men- pe ||| 3 

| Of. 11/55_| ekiego saa] zowie EL dla Ungara przeciw Pio- 

5 | IX. 53/56 Sprawa indemnizacyjna trowi Zubrzyckiemu o 88 

i = a E „USA złr. 34 | gotówka 11 
A omarnieki, ponos 3l 525 57 Sprawa wekslowa Mar- 
Szydłowska, Zofia hr. Oża- | kusa Weingartena prze- 
rowska, Adam hr. Oża- k mk 1651 ciw Ozyaszowi Schai Kre- 
—6( VIL 2360 E biercy Apoli #7 ee | mnitzerowi 70 [| gotówka 14| _80 
; Pa I ODRA F 32 -260/56 | Sprawa wekslowa Srula w książeczce gal. 
| JE. Cieńskiego | | 65 gotówka 1 80 Weinlessa przeciw Maje- Kasy oszezędno- 
7 | X. Corres- Pinie Weintraub prze- gotówka: rowi Levoner o 200 złr. 55 f sei Nr 406.640 71 
pond. ciw Janowi Dukler Lö- 61 38 zł. 5 el. 95 sztuk monet 
1521/55 wenowi o 252 kor. 89 4 zł. 65 et. miedzianych, sre- 
| 224 i 6 zł. 12 ct. brny cylinder do 
czyli zegarka i pugila- 
„razem „| 95] 40 res 5 
Ps] VL 55171 | Sprawa wekslowa Wła-| | Í 33 | IIL 323/55 | Sprawa Józefa Goldber- | 
dysława Miskyego wzglę- ga Pace Wła- 
dnie jego spadkobierców dysława Wysłobockiego 
przeciw Fryderykowi Lu- przeciw Elżbiecie Milew- 
dwikowi, względnie jego skiej, względnie jej spad- 
spadkobiercom o 3.500 kobierey o 15° rubli, He- 
złr. 14 | połówka | 137| 64 lena Maniewska 2 v. Mat- 
gi VI. 445/68 Sprawa wekslowa Zofii czewska, Konwent O. O. 
Friedmann przeciw Ber- Bazylianów w Żółkwi, rz. 
manowi Natanowi Basse- kat. kościół w Gołogórach 
ches, Markusowi Basse- książeczka galic. 1 wszyscy inni uprawnie- 
ches i Karolinie Basseches Kasy oszezędno- ni, których wierzytelno- 
o 200 złr. | 123/908 f ści Nr. 136.540 f 176] 20 n Si a Ea BOCA 
a z We a y, ową z 17 września : 

Pn toea e AE 20 4 ony bagna e. 
dysławowi Kuszczakowi o skanej ze sprzedaży 1/6 
200 złr. 149 gotówka 12| 80 części dóbr Zaszków prze- | 

11 VII. 51/56 | Magistrat miasta Złoczo- w walucie ban adi TA kazano 158 gatójyka 3 

= l b p 4 - p S>—LLCr a | —— | 
wa na rzecz masy spad- kowej 10, 88 34 | VIL 19/73 | Spadkobiercy Agaty Lan- 
kowej Grzegorza Horwatha 51 | w srebrze 23 24i "REP w to EBI m A dęta bro- e 

12 | I 90/56 | C. k. Skarb Państwa "z" l miesa TENS misa PE W | = 
przeciw Haberowi Berma- Ea vl masz) “praka Fialova Beri- 
nowi, Państwowa kasa de- scha Löwinsohna przeciw 
pozytowa — odsetki 158 | gotówka 15) 18 Augustowi Sawiekiemu o i A 

M LT - = - 10 złr. 52 | gotówka 3| 66 
18] VAL 2451 Spadkobiercy Tanby Ho- 2 pierścionki, per- = <a ae E a "5a JOSE | Z 
aoig 211 |ły, puszka, mała 36 | VL 339/70 Sprawa wekslowa Jakó- 
złota broszka ba Rosenfelda przeciw An- 
pierścionek z bia- sł nie Cichockiej o 200 złr. | 95 | gotówka EE 
łym kamieniem, 37 | VI. 1027/70 | Sprawa wekslowa Izrae- 
pierścionek z czer- | la Rotha przec ra MET 
wonym kamie- minie Wojtawiekiej o 
| niem „— |ŻUNE l „die * KOJROMIEZŻA gotówka 5j %4 

14 | VL 1103,66 : Sprawa „EBM BO e NE. z eo 38 | OI. 170/53 Shia RE i nerina = 
a Akselrada przeciw Abra- siążeczka galie, na Milikowskiego prze- 
hamowi Akselradowi o Kasy oszezędno- ciw Sabinie z Kiszkow- 

500 złr. 121 903 | ści Nr. 136.698 | 10 58 skich Podoleekiej o 878 
sl v 362 | Mi zbiorowa Dawi- i złr. i 1680 złr. uprawnie- 
E AŻ da SN gotówka [461 32 + opcje hingterani saa ! 77 51 
16 | Ne. IV. | Magistrat miasta Złoczo- E = Kde U L Macimow” a, akument UT 
Co i ce tudzież Grzegorz Jaro- | 16369 | ny z 6 grudnia 
640/4 wa na rzecz Dawida vel sł Sac A 
awski i Józef Haywar | 8658 | 1856 = i 
Daniela Knöttnera gotówka | U 86] | |-zq- a a 2, Ea _| z —— 
me | j ; AE i — j VI. 1055/71 | Sprawa wekslowa Mar- 
17 | IX. Indem. Bu ul. dóbr M kusa Jortensa przeciw Wa- 
103/55 Ta HERD TEN A > sylowi Kuczma o 70 złt. 84 | gotówk gl 6 
na rzecz Emilii Korzy- yow SOWICH 
kiewicz 238 gotówka —| 27 Wzywa się wszystkich uprawnionych, aby do tych depozytów prawa swe w ciągu 
18 | I 32,67 | Lejba Kapelusz przeciw = l T Fa jednego roku sześciu tygodni i trzech dni w tutej zym sądzie zgłosili 1 w należyty spo- 
; Firmie Dom handlowy sób prawa do takowych wykazali, — w przeciwnym bowiem razie depozyta te zostaną 
Bracj Tanzer w Pradze uznane za przepadłe i e. k, Skarbowi Państwa wydane. 
o 7 złr. 86 et. i 2 złr. C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
i 22 ct. gotówka 26| 34 Złoczów, dnia 2 czerwca 1906. 
19 | IL 47/72 | U. k. Starostwo w Zio- a —]l= — m NA OAZA 
SE na rzecz Iwana Ka- r L. 09 ja. (D M o SIĘ A się Ko # Sokala, ad- 
ziela gotówka 4l 20 *rzeciw Dawidowi Ber Wiesel, re- | wokata w Stanisławowie, kuratorem. 

20 | IIL 17/72 - Władysław Gniewosz na | w walucie ban- | p miejsce pobytu jest nieznane, ws:iesiony Tenże kurator zastępywać będzie po- 
rzecz masy spadkowej Kry- kowej 3| 26] został do e. k. sądu obwodowego w Stani- zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
styny Listowskiej E złocie 1257]  6oji e Tina Simona Hirscha, senior, po- |i EE E dopóki on w sądzie się 

- ; 7 il zew 0 oron. uie zgłosi lub półnomocnika nie zamianuje. 

21 | VIL 18/66 BO dtowa JĄ Na podstawie pozwu wydano nakaz 0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
na Łękawskiego gotówka əl 30 i zapłaty. Stanisławów, "nia 17 lipea 1906. 


(elem strzeżenia praw Dawida Bera 


e 


T ez. ©. rm TERRY (65337 1—3) 
Przeciw Stanisławowi Ożógowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
TA sd AR al powiatowego w Pod- 
górzu przez Annę Kowalczykówne pozew o 
R: dstawi u wyznaczono roz 
Na podstawie pozw Znać - 
prawę nasdzień 7 września 1906 o godz. 10 
rano sądzie tutejszym biuro Nr. 90 II piętro. 
Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Ożóga ustana- 
wia się pana adw. dr. Emilewicza w Pod- 
górzu kuratorem. = 
Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domego z miejsca pobytu Stanisława Ożóga 
W rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 
Podgórze, dnia 8 sierpnia 1906. 


L. cz. Ow. 24116 (1) (6515) 

Przeciw Mordkowi Langnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie przez Samuela Meiselesa pozew o 
1800 kor. 

Na podstawie pozwu wydaje się nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Marka Langne- 
ra, ustanawia się pana dr. Salomona Ge- 
lehrtera, adwokata w Stanisławowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Stanisławów, dnia 19 czerwca 1906. 


L. 1219/906 (6487) 

„Dnia 8 sierpnia 1906 wpisany został 

Da listę adwokatów dr. Józef Wojciech Bo- 
rowicz z siedzibą w Nowym Targu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 8 sierpnia 1906. 


L. cz. Ćw. 2732/6 (6) (6519) 

Przeciw Markusowi Dawidowi Stam- 
lerowi, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo- 
wego w Stanisławowie przez Judę Seklera 
pozew o 2100 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Markusa Da- 
wida Stamlera, ustanawia się pana dr. Ga- 
bryela Bachera, adwokata w Stanisławowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. ; 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Stanisławów, dnia 27 lipca 1906. 


L. cz. Cw. 2751/6 (1) - À l (6516) 

Przeciw Markusowi Dawidowi tamle- 
rowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Simona Hirscha jun. 


pozew o 2016 kor. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 


płaty. : 
Koch strzeżenia praw Markusa Dawi- 
da Stamlera, ustanawia się pana Włodzimie- 
rza Mandyczewskiego, adwokata w Đtanisia- 
wowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie Się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Ò. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 
Stanisławów, dnia 13 lipca 1906. 


L. cz. w. 2754/6 (1) (6518) 
Przeciw Markusowi Dawidowi Stamler, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
tanisławowie przez firmę D. M. Griffel et 
Sch. Lamm pozew o 1500 kor. i 1500 kor. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. =. 
Celem strzeżenia praw Markusa Dawl- 
da Stamlera, stanawia Się pana dr. Moslera, 
adwokata w Stanisławowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po” 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
l niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie Się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 
Stanisławów, dnia 18 lipca 1906. 


Konkursa. 


L. 2459, (6486 3—3) 
Konkurs. 

„ _ Wydział powiatorv w Jaśle roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posady 


9 


iş L. ca P. 65/6 (5), i (6531) į sięcy od dnia ogłoszenia ostatniego edyktu 
Teodor Bilinski Jarosowiez syn Jana | uznaną zostanie za nibistniejącą. 


'akuszerek okręgowych w Osieku 


IK» i inem wnoszenia po- ; = 
| Krempnej z term i p ta Biliny wielkiej uznany został unysłowo 


dań do 1 września 1906. l | 
Okręg sanitarny W Osieku obej- 


muje 12 gmin 6554, okręg Sanitarny 
w Krempnej 13 gmin z ludnością BETO. 
Z posadą akuszerki okręgowej po- 
łączona jest płaca 900 koron rocznie. 
Wydział powiatowy. 
Jasło, dnia 8 sierpnia 1906. 
Prezes 


L. 2767/06 o, 
Konkurs. 
Zwierzchność gminna król. woln. 
miasta Kamionki str. rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę weterynarza 
z płacą roczną 1000 koron, z prawem 
stabilizacyj po jednym roku niena- 
gannej służby. 
Ubiegający 
wnieść swe nale 


się otę posadę, winni 
życie udokumentowane 


podania najdalej do 10 września b r. 
na ręce tutejszej Zwierzchności gmin- 
nej, która na żądanie bliższych infor- 
macyi w zakres czynności weterynarza 


wchodzących, udzieli. 3 
Zwierzchność gminy król. woln. miasta 
Kamionki str. 

Kamionka str, 18 sierpnia 1906. 
Burmistrz 


L. 96 127/11. (6064 me” 
onkurs 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. u- 

1 towym : 
wi | Rakowie wielkim z poborami 
IL klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 koron 
rocznie na służącego i ewentualnem wyna- 
grodzeniem 1080 koron rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Zadwórza i z powrotem. 

2) W Winogradzie z poborami II. kla- 
sy 6 stopnia i ryczałtem na służącego pó- 
źniej oznaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 2l o następną zaś naj- 
później do 28 sierpnia b.r. do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów wa Liwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 8 sierpnia 1906. 


Kuratele. 


L. cz. P. XI. 144/6 (6) (6496 3—3] 
__ Za marnotrawczynię uznano Patalmę 
ze Stasiuków Lenderukową w Zagwożdziu. 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Hryculaka 
Nykoły w Zagwoździu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 13 czerwca 1906. 


L. cz. P. 104/6 (4) (6503 1—3) 
Za umysłowo chorą uznano Annę Dzie- 
locha w Tyśmienicy. 
, Kurstorem jej ustanowiono 
Dzielochę w Tyśmienicy. 
0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 16 czerwca 1906. 


Wasyla 


L. cz. L. XX. 9/6 (6528 1—3) 
Władzę ojea Ludwika Miskyego z Kra- 
kowa nad synem Maryanem przedłużono na 
czas nieoznaczony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział NN. 
Kraków, dnia 12 sierpnia 1906. 


L. cz. P. 198.6 (6534 1 - 8) 
Marya Jurków ur. Mełnyk z Dubry- 
niowa uznaną została umysłowo chorą, a ku- 
ratorem dla niej ustanowiono Petra Jurków. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 12 lipea 1906. 


L. ez. L. 1/6 (8) (6510) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
znaje Jana Ohorośniekiego właściciela poło 
wy dóbr Chorośnica z Nowosielieą umysłowo- 
chorym, ustanawia dla niego kuratele, a ku- 
ratorem mianuje p. Bolesława Kuśniewicza 
własciciela dóbr z Kowenie. 

Przemyśl, dnia 14 lipca 1906. 


L. cz. P. I. 69/6 (5) (6527) 
Za umysłowo chorą uznano Regine 
Blauer w Jaśle. z 
Kuratorem jej ustanowiono p. Jakóba 
Szmala restauratoia kolej. w Suchy, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Jasło, dnia 2 lipca 1906. 


niedołężnym, a kuratorem jego ustanowiono 
Michała Czajkowskiego "Tymkowicza z Bi- 
liny wielkiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Łąka, dnia 26 lipea 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 46/6 (1) (6488 2—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Izaaka Eliczera Fenigera, 
kupea w Jaworznie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionego weksla na kwote 200 
koron opiewającego, wystawionego w Ja- 
worznie dnia 2 marca 1906, płatnego za 6 
miesięcy od daty podpisanego przez Izaaka 
Eliczera Fenigera, jako wystawcę, tudzież 
przez Jana Kamińskiego i Katarzynę Kamiń- 
ską w Jaworznie zamieszkałych, jako przy: 
jęmców. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


wami w ciągu 45 dni od dnia płatności te- ! 


goż wekslu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższe:o czasokresu za nieistnie 
jący uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 26 lipca 1906. 


L. ez. T. 21/6 (2) (6526 1--8 
Na wniosek Altera Błocha wdraża się 
postępowanie, celem amortyzacyi następują- 
cego rzekoino przez wnioskodawcę zagubio- 
nego wekslu z daty Delaty», 12 lutego 1906 
na 734 ko”. opiewającego, płatnego 12 kwie- 
tnia 1906 wystawionego przez Abrahama 
Krimera, zkceptowanego przez dr, Aleksan- 
dra Harasowskiego i Robertę Harasowską, 
zaopatrzonego żyrem Altera Blocha. 
Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu dai 45 od ogłoszenia edyktu 
l'eząc, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k, Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 22 czerwca 1906, 


L. ez. T. 24/6 (2) (6518 1—3) 


Na wniosek Anny Franklin wdraża 


się postępowanie celem amortyzaczi rzeko- 
mo przez wnioskodawczynię zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej „Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Buczaczu Nr. 1658 wystawiorej 


1904 na kwotę'4786 kor. 84 hal, która z 
dniem 1 czerwca 1906 urosła do kwoty 
5057 kor. 6 hal. 
~ Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uzname zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 2 lip a 1906, 


L. cz. T. 7/6 (4) (6512 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zma: tego. 

.. Przed przeszło 30 laty wydaiił się z 
miejscowości Sozań, w okręgu e. k, Sądu 
powiatowego w Starym Samborze położonej 
Lukasz Niewęglowski, urodzosy 24 marca 
1825 roku właściciel realności w Sozaniu i 
od tego czasu nie ma o nim żadnej wiado 

mości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 1, 2 ust. 
cyw. przeto wdraża się na prośbę Grzego- 
rza (Jurka) Niewęglowskiego syna Łukasza 
postępowanie celem uznania za zmarłego — 
zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi p. 
adwokatowi dr. Serwackiemu wiadomości o 
powyż wymieniony m, 

Sąd tu'ejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 października roku 190? rozstrzygaje 
o uznaniu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Sambor, dnia 14 lipea 1906, 


K. cz. T. 22/6 (6) 
Wdrożenie postępowania amori 
Na wniosek firmy 
we Lwowie, wdraża si 
amortyzącyj 
zapa zaginionej 
palicyj. Kasy oszczędnyści R 
3J- KASY oszczędności Nr 
kwotę 441 kor, lata 
Jer Nussbrecher 
„ _ Posiadacza 
Się przeto, 


Yzacyjnego, 


opiewającej. 


| 


na imię Anny Frauklin, dnia 16 listopada 


„Bracia Wczelak= 
lo się posiępowanie celei 
lastępującej wnioskodawczyni 


powyższej książeczki wzywa 
aby zgłosił się ze swojemi pra- 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 czerwea 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. 768/5 (7) 
Edykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy m. 

©. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
zawiadamiz, że dnia 16 hstopada 1905 w 
Kaninie zmar! Jakób Zięba pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w któremi usta- 
nawia dziedzieem Jana Michała Antoniego 
i Józefa Ziębów. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu An- 
toniego 1 Anieli Ziębów nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica- 
mi i dla nieobecnych ustanowionym kurato- 
irem Antonim Lisem w Kaninie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Limanowa, dnia 19 czerwca 1906. 


(6474 1-3) 


EO R AZ YE A ZE POWO TY 


L. cz. A. VIII. 2395 (25) (6530 1—3) 
W roku 1904 zmarł w Alleghenii, 

Pensylwania, Jan Rachel syn Antoniego ze 

Sękowy. = 

Do spadku przychodzi jego matka Ma- 

| ryanna Rachel nieślubna córka Barbary Nie- 

i dzielowej. 

Wzywa się zalem Maryannę Rachel, 
by w ciągu roku do spadku się zgłosiła, ile 
żg po upływie tego czasu spadek z ustano- 
wionym dla niej kuratorem Janem Niedzie- 
lą przeprowadzony zostanie. „ 

~ ©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Gorlice dnia 1 sierp:ia 1906. 


IL. ez. A. V. 258/5 (10) (6529) 
| C. k. Sąd powiatowy O. V. w Złoczo- 
| wie ogłasza, ża w Wicyniu 10 kwietnia 
119'5 zmarła Franciszka Szczurowa pomija- 
i jac wyraźnie syna Jana Szczura w śwym 
kodycyłu z 28 marca 1905. 

Nieznanego z miejsca pobytu tego Ja- 
f na Szeznra wzywa się, by w przeciąga roku 
od dnia tego edyktu stanął w Sądzie i 
| wniósł deklaracyę, bo insczej spadex będzie 
przeprowadzony z dziedzicami deklarowany- 
mi i jego kuratorem Grzegorzem Zarzyckim. 

Złoczów, dnia 24 czerwca 1906. 


| 

| 

| Firmy. 

L. cz. Frm. 228,6 Stzw. I. 167 (6451) 

| Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w reje-trze stowarzyszeń za- 
robkowęch i gospodarczych pod Stow. I. 
167 przy Towarzystwie kredytowem w Zło- 
czowie, stow. zarejestr. z ograniczoną po- 
ręką, 

Walse zgromadzenie członków Towa- 
pra kredytowego w ŻZłoezowie, stowa- 
rzyszenia zarej. z ograniczoną poręką odbyte 
dnia 1. kwietnia 1906 w Złoczowie, uchwa- 
lilo zmianę następujących $$ statutu: 88 


Wskutek zmiany $$ 38 i 58 statutu 
na powyższem walnem zgromadzeniu czło- 
uek Dyrekcyi Leib Seiden, tudzież zastępca 
jego Leib Weinberger — z grona Dyrekcy! 
wspomnianego wyżej Towarzystwa usunięci 
zostali. 

I Data wpisu: 14 lipca 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. : 
Złoczów, dnia 14 iipca 1806. 


l 


L. cz. Firm. 279/6 Stow. I, 299 
Zmiany i dodatki do Wpisaaye 
m stowarzyszeń. 
robkowych i. AR. ab Stowarzyszeń za. 
1293 przy bi a mięs BR Stow, I. 
Han 8 kultury torlow w Sto- 
s I zarejestrowane z o- 


(6458) 
h już fina 


/ SLOWA Zyszenie 
5: aniczozą poręką. 
A Ac zgromadzenie człosków Spółki 
a tury torfów w Stojanowie. stowarzy- 
SZENIA zarejestrowane z ograniczoną poręką 
| odbyte dnia 20 marca 1905 w Stojanowie 


(6218 1-3) | nchwalit : 
218 1-3) | uchwaliło zmianę następujących $$ statutu, 


a to: przez usunięcie zupełne ustępów lit. e) 
$ 8 przez wykreślenie zupełne w ustępie 
(lit. b) $ 87 słów „nie wypłaconą a należną 
dywidendę*, przez zupełne usunięcie ustępu 


książeczki wkladkowej Ki, Dy $ 38 izupełne usunięcie § 13 statutu. 
„CZĘ 116.406 na 
94 hal, i na nazwisko Ma- 


Data wpisu: 30 czerwea 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 30 czerwca 1906. 


wami w przeciwnym razie po upływie 6 mie- 


L. cz. Firm. 248/6 Stow. I. 359 (6452) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Seretce. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 


i pożyczek w Ńeretcu, stowarzyszenie zare- | L. cz. Firm. 564 Stow. I. 104. 


jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 20 marca 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Starać się 
o materyalne i moralne podniasienie człon- 
ków Spółki mianowicie przez: a) udzie- 
lanie członkom w miarę potrzeby użyte- 
ezaości celu i w miarę funduszów pożyczek 
potrzebnych w gospodarstwie, przemyśl» i 
handlu, a to z funduszów, które Spółka na 
ten cel gromadzi, przy pomocy wspólnej 
nieograniczonej poręki swych członków, b) 
danie możności do umieszczania na procent 
pieniędzy zaoszczędzonych a marnie leżących 
w ten sposób, iż Spółka przyjmuje i opro- 
centowuje wkładki oszczędnoś:i, e) popiera- 
nie tworzenia spół:k i stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych w okręgu Spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: ks. Grzegorz Pawluk, pro- 
boszcz obrz. gr. kat. w Sereteu jako przeło- 
żony Zarządu, Jakim vel Joakim Petrów, 
rolnik w Seretcu jako zastępca przełożonego 
Zarządu, zaś Wasyl Szarzyński, Ilko Słotiuk. 
rolnicy w Sereteu i Michał Kełbowicez, rol- 
nik w Jaśniszczach jako członkowie Zarządu. 
Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampilią) fir- 
my umieszczone być meją podpisy: przeło- 
żorego Zarządu względnie jego zastępcy i 
jednego z członków Zarządu. 

Ogłoszenia ze strony stowarzyszen a 
podawane będą na tablicy umieszczonej na 
lokalu kasy Spółki, a w razie potrzeby w 
dziennikach krajowych. Ogłoszenie walnego 
zgromadzenia będzie podawane nadto do 
wiadomości członków przez rozesłanie cyr- 
kularza. 

Udziały członków: jeden udział wy- 
nosi 10 kor. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu: 9 lipea 1906, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 9 lipca 1906. 


L. cz. Firm. 215/6 Stow. I. 355 (6450) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedzieba stowarzyszenia: Sassów koło 
Złoczowa. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Sassowie, stowarzyszeni» zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 24 kwietnia 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Podniesie 
nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczanie tymże na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośla lub 
handlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst- 
kich członków. 

Dyrekcya: Wolf Landesberg, Leib 
Zwerdhrg i Lei or Zwerdling, właściciel» 
realności w Sassowie, Mejżesz Weigler, za- 
stępca członka Dyrekcyi, właściciel realno- 
ści w Sassowie wybrani na przeciąg lat sze- 
ściu. 

Podpis firmy: Pod  umieszczon m 
brzmieniem firmy uskuteczniają podpisy 
dwaj członkowie Dyrekcyi. 

Ogłoszenie: od Towarzystwa pochodzą- 
ce ogłaszane być mają plakatami w miejscu 
siedziby Towarzystwa i jednorazowo w cza- 
sopiśmie „Samopomoc* we Lwowie. 

Udziały członków 100 kor. (sto kor.). 

Odpowiedzialność: członków rozciąga 
się do wysokości deklarowanego udziału w 
potrójnej ilości po myśli $ 76 ustawy z 9 
kwietnia 1870 Nr. 70 dz. u. p. 

Data wpisu: 80 czerwca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Złoczów, dnia 30 czerwca 1306. 


L cz. Firm 567 Stow. III. 37. (6435) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza wpisanie do rejestru dla 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Syndykat towarzystw rolniczych, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograni'zoną 
poręką* w Krakowie, że uchwałą walnego 
zgromadzenia członków Syndykatu w dniu 
17 maja 1906 odbytego zmieniono dotych- 
czasowy statut, według którego wydział wy- 
konawczy nie istnieje a dawni członkowie 
tegoż Wydziału pp. Karol Qzecz, Maryan 
Dydyński i Jaa br. Konopka nie będą firmy 
wspólnie z Dyrekcyą podpisywali. — Do pod- 
pisywania powyższej firmy uprawnieni są: 
Przewodniczący Dyrekcyi Stefan Konopka i 
Dyrektor Józef Szalrański, którzy wspólnie 
firmę tę podpisywać będa, tudzież zastępcy 
przewodniczącego dyrekcyi Franciszek Woy- 
narowski i Zdzisław Sędzimir, z których to 


10 


 wodniczącym  dyrekcyi Stefanem Konopka 
| lub Dyrektorem Józefem Szafrańskim. 


C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział ITI. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1906. 


(6434) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Szczakowa. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo spo- 
żywcze urzędników i robotników e. k. uprz. 
pierwszej austr. Fabryki sody amoniakowej 
Gwarectwa kopalni węgla w Jaworzniu sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. . 

1. Członkowie dyrekcyi, umarli Jan 
Zajicek, Jan Kupczyk, Jan Ziemba, Ludwik 
Białas i Kazimierz Szala. 

2. Gzłonkowie dyrekcyi wybrani: Wła- 
dysław Kaszyczko laborant fabryczny jako 
przewodniczący, Stanisław Nowak dozorca 
fabryki jako zastępca przewodniczącego, 
Feliks Zymon dozorca fabryki, Romaa Czer- 
wonka maszynista fabryki, Wacław Hawliczek 
odlewacz żelaza, Antoni Ubrych ślusarz i 
Karol Krewna dozorca fabryki jako człon- 
kowie przełożeństwa, Kazimierz Gaj, Józef 
Jaronim i Maciej Szala przedsiębiorcy w 
Szczakowy zamieszkali jako zastępcy człon- 
ków przełożeństwa. 

Data wpisu : 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1906. 


L. cz. Firm. 650 Stow. II. 69. (6425) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : | 

Siedziba stowarzyszenia: Winniki koło 
Lwowa. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Wianikach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 24 maja 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie ezłowkom stowarzyszenia gotowych pia- 
niędzy potrzebnych im do obrotu w gospo- 
darstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkiech człon- 
ków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya : składa się z trzech dyrek- 
torów i dwu zastępców na 6 lat przez walne 
zgromadznie wybieranych; na dniu 24 maja 
1906 zostali wybrani dyrektorami dr. Zyg- 
munt Lilienfeld adwokat w Winnikach, Jó- 
zef Perlstein i Leib Mahl obaj kupcy w Gli- 
nianach. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisy dwu członków dyrekcji. 

Ogłoszenia: umieszczane będą w czaso- 
piśmie „Samopomoe* we Lwowie. 

Udział członków : wynosi 100 koron. 

Odpowiedzialność: do wysokości trzy- 
krotnej deklarowanego udziału, 

Data wpisu: 28 lipca 1906. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów, dnia 28 lipca 1906. 


L. cz. Firm. 189/6 Stow. I. 47. (6448) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych pod Stow. I. 47 
przy Towarzystwie kredytowem w Glinia- 
nach stowrz. zarej. z nieogr. poręką. 

Walne zgromadzenie członków tego To- 
warzystwa uchwaliło jako zwyczajne na dniu 
12 marca 1906 zmianę $ 26 w ustępie trze- 
cim, 54 w ustępi» trzecim, 58, 65 i 73 w u- 
stępie drugim statutu, jako nadzwyczajne 
zaś na dniu 27 marca 1906 zmianę § 41 
statntu. i 

Wysokość udziału dotąd najmniej 100 
kor. najwięcej 2900 koron obecnie 10) koron. 

Dzień wpisu 30 czerwca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 30 czerwca 1903. 


L. cz. Firm. 618 Stow. II. 71 (6422) 

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Cieszanów, 

Brzmienie firmy: spółka zaliczkowa w 
Cieszanowie stowarzyszenie zarejestrowano z 
nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 4 czerwca 1906. 

, Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom stowarzyszenia na umiarko- 
wany procent gotowych pieniędzy, po- 
trzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle, przemyśle i handlu. 

Czas trwania: nieograniczony. 


madzenie na 3 lata, 4 czerwca 1906 wy- 
brano: Abrahama Lempel, Mechla Schargel 
i Abrahama Siernlichta dyrektorami, zaś 
Na!'talego Ringel, Izaka Kornmana i Ozya- 
sza Schmida, zastępcami dyrektorów ; wszyscy 
członkowie dyrekcyi są właścicielami real- 
ności w Cieszanowie. 

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy zamieszcza 
swój podpis dwu członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia: będą zamieszczane w jedaym 
z dzienników krajowych. 

Udział członków po 10 kor. 

OQdpowie”zialność : nieograniczona, 

Data wpisu: 31 lipca 1906. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 lipca 1906. 


L. cz. Firm 145 Stow. II. 822 (6441) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedzib. stowarzyszenia: Tarnów, 

Brzmienie firmy: Związek kredytowy 
dla drobnego handlu i drobnezo przemysłu 
w Tarnowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Do zarządu wybrani zostali dr. Adolf 
Ringelheim adwokat jako przewodniczący, 
Mozes Dawid 2im Edelstein kupiec jako za- 
stępca przewodniczącego, zaś członkami 
Zygmunt Bloch ajent, Wilhelm Engländer 
inspektor okręgowy szkół fundacyj Barona 
Hirscha, Leon Schwamevf ld budowniczy 
Esriel Verstiindig ajent wszyscy w Tanowie 
zamieszkali i Dawid Rotter reprezentant 
żydowskiego Towarzystwa  kolonizacyjnego 
w Wiedniw. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 28 lipca 1906. 


L. cz. Firm. 161/6 Stow. I. 155 
Ogłoszenie. 
Zmiany i dodatki do wpisaaych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych pod Stow. I. 155 
przy Banku kredytowym w Busku stowarz. 
zarej. z ogran. poręką oibyte dnia 31 styez- 
nia 1906 r. w Bu-ku, uchwaliło zmianę na- 
stępujących $$ów statutu: 18, 24, 25, 26, 27, 
32, 34, 36, 37, 38, 39, 48, 53, 54, 58, 6V, 
62, 68, 75 i 78. 

Wysokość udziału dotąd: 2) koron naj- 
mniej. 

Obeenie: udział każdego członka może 
być tylko jeden a wynosić może najmniej 
20 kor. a najwięcej 2000 koron. 

Ogłoszenia: dziennik lub ezasopismo 
przez Radę nadzorczą do tego przeznaczone; 
gdyby zaś wybrany dziennik lub czasopismo 
przestało wychodzić, to w takim razie wy- 
jątkowo dziennik urzędowy to jest „Gazeta 
Lwowska“. 

Dzień wpisu 16 czerw:a 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 16 czerwca 1906. 


(6447) 


L. cz Firm. 156/6 Sp. II. 105 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono 
wskutek zawiadomienia e. k. Starostwa w 
Przewyślanach z dnia 13 sierpnia 1905 l. 
4370 o zwinięciu przedsiębiorstwa 
Siedziba firmy : Połtew. 
Brzmienie firmy: J. Pineles i Spółka. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 
handel wódką, rkutkiem śmierci jawnego 


(6444) 


spólnika Issera Pinelesa i zwinięcia prze- 
my-łu. 
Dzień wpisu: 30 czerwca 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 30 czerwca 1906. 


L. cz. Firm. 157/6 Sp. II. 235 
Ogłoszenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkow: j. 
Do rejestru firm spółkowych wcią- 
gnięto. 


Siedziba firmy: Brody. 

Brzmienie firm: po polsku „Fabryka 
wyrobów betonowych i cementowych Lan- 
dau i Stryer*, po niemiecku „Beton- und 
Cementwaren-Fabrik Landau & 5 ryjer“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Fabryka 
wyrobów betonowych i cementowych. 

Firma spółki : spółka jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Her- 
man Landau i Maks Stryer w Brodach. 

Podpis firmy: obaj spólnicy tylko łą- 
cznie firmę powyższą podpisywać będą pod 
brzmieniem firmy polskiem lub niemieckiem. 

Dzień wpisu: 16 czerwca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 16 czerwca 1906. 


(6445) 


L. cz. Firm. 128/6 Stow. II. 40 
Obwieszczenie. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba Stowarzyszenia: Siedliska-bBo- 
gusz. 

Brzmienie firmy : Spółka oszczędności 
i pożyczek w Siedliskach Bogusz, Stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 
| Przedmiot przudsiebiorstwa: Udziele- 
nie ezłonkom pożyczek w go:podarstwie, 
przemyśle i handlu, przyjmowania i opro- 
centowania wkładek oszczędności, popieranie 
tworzenia spółek i Stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w okręgu spółki. 

Na IV. walnem zgromadzeniu człon- 
ków w dniu 12 kwietnia 1906, odbytem w 
miejsce ustępującego członka zarząduz ks. 
Antoniego Ruminowskiego wybrany został 
Jan Siarkowski, włościanin z Siedlisk, któ- 
ry firmę Spółki w ten sp:sób podpisywać 
będzie, iż pod wyciśniętą stampilią „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Siedliskach Bo- 
gusz, Stowarzyszenia zarejestrowane Z nieo- 
graniczoną poręką, położony własnoręczny 
podpis: „Jan Siarkowski*, 

Data wpisu: 3 sierpnia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, daia 28 lipca 1906. 


(6490) 


L. cz. Firm. 311/6 Poj. I. 277. 
Wykreslenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono wskutek zawiadomienia c. k. Starostwa 
w Brodach z 11 lipca 1905 l. 27.307 o za- 
niechaniu przedsiębiorstwa. 
Siedziba firmy: Brody. 
Brzmienie firmy: Schulim Rattenberg. 
Przedimiot przedsiębiorstwa: przedsię- 
biorstwo spedycyjne w Brodach wskutek zwi- 
nięcia przedsiębiorstwa. 
Dzień wpisu: 80 czerwca 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział 1I. 
Złoczów, dnia 30 czerwca 1906. 


(6455) 


Doniesienia prywatne. 


Ii. Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa handlowego i kredytowego w Radomyślu koło Tarnowa. 


Niniejszem zaprasza się członków na odbyć się mające 


Walne zebranie 


dnia 2 września 1906 o godzinie 2 po południu 
w lokalu Towarzystwa z następującym 
Porządkien dziennym: 
1. Wybór 4 członków Rady nadzorczej na lat 3. 
2. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej. 
3. Zamianowanie i przyjęcie urzędnika Towarzystwa. 


W razie braku kompletu niniejsze Walne zebranie odbędzie się 
tego samego dnia z tym samym porządkiem dziennym o godzinie 4 


dwóch ostatnich każdy ma prawo podpisywać po południu. 


Dyrekcya: składa się z 3 dyreħtorów i I 
firmę, jednakowoż tylko wspólnie z Prza- 


8 zastępców wybieranych przez walne zgro- © 


Dyrekeceya. 


5) 
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Nowy Ścienny. NE M 
ROZKŁAD JAZDY | He a vva pallona 
ważny od 1 maja 1900 za pomocą yorącego powietrza 
jest do nabycia ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
- 'annibé z P codziennie świeżo palona 
W buze dzienników Pasaż Hausmana l © ESTE "a 7 =. 
RE "O n - NIC  ORIE. woz | kor. SU hal. 
po TO hal., Rer ao j USE 2 kor. 20 hal 
na kartonie po 1 KOT. EA Ma o» „ Me'auge cesarska NEO. R Por 2 kor. 80 hal. 
< mA "SE Ż poleca 
L. 11.301. “A HIN : Handel herbaty i kavy 


manda Riedla 
we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


„ZA, . 
Rządowo 3 ż uprawniona 


fabryka wód miroranych sztaczoych I speoalnych leczniczych 
K RZĄCA i CHMURSKI 


: w Kkrakowir. mi. św, Giertrudy I. 4 
wyrabia pod kontrolą komispi Przemysżowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 

| odpo viadające składem: chenieznym wadom: Milińskiej, Gieshiiblerskiej, Nelter- 

i shiai, Vichy, Maryesk "dzkiej, Hembtury, Kissingen, tudzież 

SPROWALNIE LECZNICZA, ik litowa, bromową, jodewą, żelazistą, kwaśną, oraz 
zornslc"a wody mineruine z przepisu prof. Jaworskiego. 
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Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada zac 
szem na podstawie $ 63 statutów pp. Pawłowi Olejnikowi, Mikołajowi Olejni- 
kowi synowi Pawła, Zofii Olejnik żonie Pawła, Iwanowi Olejnik, Iwanowi Ja 
Śnij, Fedkowi Jaśnij, Maksymowi Jaśnij, Mikołajowi Olejnik synowi Matwija, 
Annie Olejnik z domu Kużel, Katarzynie 1 śl. Żuk, 2 śl. Dynia, Romanowi | - 
Dynia, Prokopowi Szczepczunowi, Anastazyi Szczepczun, Janowi Jasińskiemu, | Ś2 
Parańce Szczepczun zam. Twerdochleb, Tymkowi Twerdochleb, Michałowi Pod- 
horodeckiemu, Genowefie Stanisławczuk, Janowi Bieleckiemu, Kazimierzowi Ja- |i 
sińskiemu, Tekli Jasińskiej kapitały pożyczkowe w sumach 936 kor 48 hal., 
2868 koron 7 hal. i 81.994 koron 34 hal, listami zastawnymi, pochodzące 
z większych sum 4600 złr. mk, 2000 złr. wa. i 44000 złr. wa. na hipotece 
dóbr Kutyszcze w powiecie Brodzkim położonych, intabulowane, z tego Towa. 
rzystwa wypożyczone z dniem 31 grudnia 1906 "jeszcze pozostałe 
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Pawła Olejnika, Mikołaja Olejnika syna Pawła, Zofię Olejnik żonę Pawła, 
Iwana Olejnika, Iwana Jaśnija, Fedka Jaśnija, Maksyma Jaśnija, Mikełaja | Š 
Olejnika syna Matwija, Annę Olejnik z domu. Kużel, Katarzynę 1 śl Zuk 
% Śl. Dynia, Romana Dynię, Prokopa Szczepczuna, Anastazyę Szczepczun, | % 
Jana Jasińskiego, Parańkę Szczepczun zamężna Twerdochleb, Tymka Twer- | 7 
dochleba, Michała Podhorodeckiego, Genewefę Stanisławczuk, Jana Bieleckiego, 
aźmierza Jasińskiego i Teklę Jasińską jako właścicieli tych dóbr, ażeby wy- | 
powiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
Przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 31 lipca 1906. 


Ogłoszenie. | 


Byrzesaż cząstkowa w aptskech i droguerysch. 
Cenniki ma ządamie franco- 
Główny skład dia Lwowa w aptese J. Wesiórskiega, Malicka b. 


CAPU 


ORMENE ANUA NESI NAONA 
C. k. uprzyw. galicyjski <% akcyiny Bauk hipótecza 
„ K. uprzyw. galicyjski ¢ ¢ akcyjny połeczny 


we Evva vov ie 


Filie: Kkspozytury : | 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 


KANTOR WYMIANY 


- i : ku je i sprzedaje j 

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie S 
licząc Żadnej prowizyi, 

„4% . alecenia giełdowe i 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 2 
co do pewnej i korzystnej Lokaegi kapitałów. $ 
Wszelkie kupony 1 wylosewane papiery wartościowa wyzlaca się hez potrącenia prowizyi i Kosztów. S 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 3 


w Tarnopolu w Nowosielicy È 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział desozytewy R 


przyjmuje wkładki i wyplaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania Ę 
papiery wartościowe i udzielz na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzońo na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane Ę 


Depozyty schoo Fzcsswa 


© 139 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytarynsz at: 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać "ue; Sskówek du wyłącznego użytku 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdel: jdgge ea: 05 U inb ważne dokumenty. , 


depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym, GRDA. kieegiky odnoszące się do tego rodzaju R 


C. k. patent austr. 


Wodociag 


przestrzeni 10 m?. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


pe gimuazyalistek! Internat przygoto- 
wanie do egzaminów wstępnych. BIELSKA 
Ossolińskich 8. 


Właściciel ogrodu 
wysyła jabłka i gruszki stołowe 3 kor. 50 hal., 
śliwki ogromne 4 kor, węgierskie 8 kor. 60 hal, 
pomidory 3 kor., dren (do smarzenia) 3 kor. 20 hal. 
w 5 kg. koszykach franko za zaliczka. S. Königsberg 
Zaleszczyki. 


ADINA Fi ICIC DIALEKCIE — OLIS OIOM 


TE R 
Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 8:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8:— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Winogrona! 


Najlepsza i najpiękniejsza sorta, codziennie 
świeżo rwane, 5 kg. kosz franco złr. 1:70 


L. Altmeu 


Versecz, Południowe Węgry. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
BAR nezh 
ornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki I. 1. 


Świeży miód deserowy 
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco. 


Korzeniewicz, 6M. NAUCZ, TWANCZANY. 


W Zakładzie leczniczym 


Dra Józefa Zakrzewskiego 


(Maryówka pod Lwowem) 
od 15 sierpnia 


więcej pokoi wolnych. 
Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwazrancya za całość. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagieliońska 22. 
Telefon 408. 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527, 
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Wiedeń, III/,, Hauptstrasse 120. 


zaçadowa Farba 


rwała na zmiany powietrza. Rozpuszczalna w wapnie do malowania domów, w 49 od- 
mianach, po 24 halerzy za 1 kg i wyżej. 1 kg. wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 


Carli Kronsteiner | gF "e W 
> = Do zmywania = 


Król. weg. patent. . , . 
; jak emalia, sucha farba Lapidon, 


podatna, powlekająca za jeduorazowem pocią- 
gnięciem, nie puszcza 


Koszt 5 hal. za 1 m? Skutek niezrównany, 
Dokładne prospekty i probki gratis i franco. 


wszelkich rozmiarów, KANALIZACYE, kompletne instalacye z ŁAZIENKAMI i KLOZETAMI. OGRZEWA- 


wadzenie wody do 


Motory 


NAK CENTRALNE i WENTYLACYE. Światło gazowe i elektryczne. Poszukiwanie i ujęcie źródeł, dopro- 


najwyższych szczytów, wiercenie studziea i stawianie pomp. 
wszelkich systemów, projektuje i wykonuje firma: 


August Löw i Sika. Biuro techniczne i zakład instalacyjny. 


Lwów, ul. Kołłątaja 6. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 


h y FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHBWEJ 


inż. SZEL!IGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARSINA L. 29. 


> Z BF 
ASFALT DO OSUSZANIA MH 

H NISICIY GRTYBEK GRZÓWNY i 

JL W BUDYNKACH. É 


=", EA 


Te 


Obywatelstwo nasze 


kupując nawozy sztuczne za pośrednictwem rozmaitych banków lub instytu- 
cyi, jest mniemania, że otrzymuje wyroby krajowe, gdy tymczasem dostaje 
przeważnie towar pruski lub conajmniej niegalicyjski. Nie ujmując wartości 
tym obcym produktom sądzimy, że przecież jak długo krajowa fabryka zaspo- 
koić może miejscowo zapotrzebowanie, sprowadzać się powinno wyłącznie od 
niej nawozy. Nie cheemy już podnosić, że zewsząd spotykają nas uznania za 
jakość i skuteczność towaru. Zamawiać najlepiej bezpośrednio w I. galie. 
Towarzystwie akcyj. dla przemysłu chemicznego Lwów, ul. Akademieka 8. 


„AM myszy polne. 


jTrucizny na myszy polne: 


Gatki fosforowe, 

©Gwieos strychninewy, 

Pazemicw strychaninowia, 

KMaaskwl trniący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dla innych zwierząt 


wyrakiae 


Lwowska fabryka cien „TLEN, 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


Księgarnia Polska 
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 
poleca dzieła pedagogiczne 


Je ŻU 55 NIEBA 


do birdzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków, baz nauczyciela, z objaśnieniem 

wymowy i kluezem pod tytułem 
RE 


JAMOUWCZOR === 


 Połszo”Niemiecki kurs I-szy k. 210 
__ kurs M-gi k. 4-80. 
Peiwko-Framcuski kurs I-szy k. 3:60 
kurs Il-gi k. 9 60. 
Pelsko-Angieigtui kurs I-szy k. 2-24 
knrs Ilgi k. 3 60. 
Po skc-%osyjski kurs I-szy k. 4-20, 
ż kurs Il-gi k. 540 
Amerykański Przewodatii z roz- 
mówkami angielskiemi k, 1:30. 


2a, 


el 


p 


Cena 3 koron. 


Jan ikmatowicz 


Liwów, ui. Sykstuska 25 i pl. Maryacki 11. Kraków, 


jest to jedyny w swoim 
Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. Stani- 


PILIPTON 


woda odmładzzjąca włosy : 
sławów, ul. Sapieżyńska 21, oraz wszędzie do uabycia 


rodzaju środek, który przywraca włosom siwym lub 


wypłowiałym naturalny, piękny kolor, 


a 


Każde naśladownictwo będzie karnie ścigane. 


Jedynie prawdziwym jest balsam Thierryego 


tylko z zieloną markę zakouniea, Prawnie oehroniony. Sławny w całym świecin 

niezrównany przeciw niestrawności, kurezom żołądzowem, kolkom, katsrowi, eier- 

pieniom piersi, influenevi i t. p. Oena: 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo 
1 wielka specyalna flaszka z patentowanem zamkniesiem kor. 5 franko. 


Thierry ego maść centyfoliowa ogólnie znana 


jako „Non plus ultra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapaleniom, skale- 
czeniom, abscesom i wrzodom różnego rodzaju. 


Cena: 2 słoiki kor. 3'60 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem poeztowem 
Apteka A. Thierry in Pregrada bei Rohituch - Sauerbrunn. Broszura z tysiącem oryginalnych 
pisemnych podziękowań darmo i frane?. 


Nabyć można w każdej aptece większej i w drogueryach. 


L. 11.419, 06. E 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów pp. Kazimierzowi Kotula i Maryannie ze 
Stachurskich Kotulowej kapitał 26.649 kor. 99 hal. listami zastawnymi, po- 
chodzący z większej sumy 35600 złr. a. w. na hipotece dóbr Zarzyce vel 
Zarzycze także Zarzecze w powiecie Rzeszowskim położonych, intabulowanej, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej z dniem 381. grudnia 1906 jeszcze po- 
zostały. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc po- 
wyż wymienionych jako współwłaścicieli tych dóbr, ażeby wypowiedziany ka- 
pitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1906. 


= Pozostałe nuty 


| do spiewu i na fortepian 

z wydawnictwa „MELOMAN“ 
wysprzedaje 

po niskich cenach 


Ekspedtycya Melomana Biuro dzienników 


Pasaż Mausmana 9. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich, 


_ 


a = —auaiik 
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